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DZIENNIK WARSZAWSK
Dziennik Warszawski w  roku przyszłym  

1870 wychodzić będzie, w edług tego  samego 
programu i w  takich samych warunkach, jak 
w  r. b., lecz w nieco zmienionym formacie.

Prenum erata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w  W arszaw ie bez rozsyłki:

na r o k .....................rs 8
„ 6  m iesięcy  • » 4  ~
„ 3  m i e s i ą c e  „ 2
„ S m i e s i ą c  . „ —  b (

Za przesyłkę do domu, dopłaca się m ie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się  
jed yn ie  w  K a n to rze  G łów n ym  
UyrekcJI obu E5*ieuników W ar- 
szaw sk fcll, na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

fiOrs-1) 5rs .2) rs .2 fe .503) S 4 Ił. 4)
P P , prenumerato rowie zamiejscowi, pra­

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
D yrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem  
adresu. NumeraDziennika Warszawskiego b ę ­
dą w ysłane w b a u d e c o lic h  *  ad re­
sem  prenum eratora.

O strzegam y pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni O ile  mOŻB^ H.'J— 
w cześn ie j dopełnić przesyłki pieniędzy, 
jeże li pragną nie doznać przerwy w otrzym a­
niu Dziennika.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą ł  rsr. 00 kop.

a) W  tej cyfrze za ekspedycję20 za przesyłkę po-

^\Vtefliczbie za ekspedycję 10zaprzesyłkę po-

***•) Wtejcyfrze za ekspedycję 3 */a za przesyłkę po­
cztą 13 y2 k o p . __________________ _________ _

S P 1 S  R Z E C Z Y .
O Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .-  D o d atkow y  N ajw yż r o z k a z . -  

A w a n s ; n o m in a c je .—  N ajw yże j za tw ierd zo n o lu ch w a a  ra  dy 
woje n n ej  _  P rz y w ile je . —  P o s ta n o w ie n ia  N a m ie s tn ik a  w 
K r ó le s twie P o lsk ie m .— K o m isja  rządow a sp raw ied liw o śc i.

K a s a  oszczędności.
D Z IA Ł  N IE uR Z E D O W Y . —  W a rsza w a . —  P rze­

gląd polityczny.— Wiadomości telegraficzne - - (®) A fo-

ryzmy.   Wiadomości gospodarskie. —  W ykłady publicz-
n e   K urjerek. —  Kursa monet. —  Parada wojskowa.—
Nowy pocisk. — W yrok w sprawie uczni uniwersytetu dor-
nackiećo.  Próba nowej sikawki. —  W ieści o cholerze.—
N a f t a .  — K orespondencja  D zien n ik a  W a rsza w -  

I g k ł e .o-'oi z Gdańska. —  A n s t r j a  i  z i e m i e  s ło w ia n - -  
I g j^ ie f  Mowa tronowa. — Sprawy węgierskie, —  Pl’USy i  
i  N':em cy. Izba deputowanych.— F r a n c i  a. Sprawozda-
j nie f i n a n s o w e . — Zmiana gabinetu. —  Cesarzowa. — W łO -  
' C ł'_r'  ' Rzym - Rozporządzenie papiezkie. —  H iS Z p A - 
! llja. Sprawa klejnotów kasowych. —  P o r U l g a l j a .  Unja 

iberyjska.
P R Z E W O D N I K  WARSZAWSKI. — Jana  Jaworskiego 

kalendarz ilustrowany na rok 18 70, i t. d.

d z i a ł  u r z ę d o w y

W arszaw a, 
dnia 3  <I5» G rudnia.

Dodatkowy najwyższy rozkaz zd . '27 listopada. Na  
odbytej w dniu dzisiejszym z pow odu obchodu stu­
letniej rocznicy orderu  św. m ęczennika i zwycięzcy 
Jerzego , paradzie wojskowej przybocznego konw o­
ju  C esarskiego, w ojskow o-naukow ych zakładów , 
l-e j i 2-ej dywizij piechoty gw ardji w całym  ich 
składzie, bataljonu saperów  i bataljonu instrukcyj- 
re g o  piechoty, z kom panją strzelców m arynarki, 
ekw ipażu gw ardji i kom panji galw anicznej, pu ł­
ków piechoty: 93 irkuckiego, 145 now oczerkaskie- 
go Jeg o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia 
A leksandra A leksandrow icza, 146 carycynskiego i 
147 sam arskiego, l-e j dywizji jazdy  gw ardji, pu ł­
ków gwardji: grenadjerów  konnych, ułanów  i huza­
rów Jego  Cesarskiej Mości, pu łku  zbiorowego ko­
zaków gw ardji, półszw adronu żandarm ów gw ardji, 
l-e j i 2-ej brygad  arty lerji gw ardji, 24 i 37 brygad  
arty lerji, a rty le rji konnej gw ardji, batenj: m ichało- 
wskiej szkoły arty lerji, pieszej i konnej rnstrukcyj- 
nej i zbiorow o-kozackiej— Najjaśniejszy 1 an raczył 
znaleść te wojska w świetnym  i wzorowym porząd­
ku pod każdym w zględem . Za w yborny stan tych 
wojsk, Jego  C esarska M ość oświadcza .szczerą 
wdzięczność i podziękow anie Jeg o  Cesarskiej W y­
sokości G łów nodow odzącem u wojskami gw ardji i 
o k re su  wojskowego petersburgskiego, i M onarsze

J'O  . . ,1 * _ 1 •! n -rnimPr7.Amzadowolenie wszystkim  zwierzchnikom , a żołnierzom  
znajdującym  się w szeregach, udziela gratyfikację 
po 50 kop. na każdego.

Awans. — Nominacje. —  Przez Najwyższy rozkaz 
w wydziale wojskowym, z d. 2 6 listopada, w Petersburgu, 
awansowani zostali za odznaczającą się służbę : jenerał-lejt- 
nanci, senatorow ie: Żerebcow, baron Howen i 1 aton, mo­
skiewski komendant Fridrichs — wszyscy czterej na jen e ­
rałów piechoty, z pozostawieniem pierwszych trzech przy 
dotychczasowych godnościach, ostatniego przy dotychczaso­
wych obowiązkach, a barona Howena i w jeneralnym sztabie; 
naczelnicy artylerji okręgów wojskowych : kazańskiego D ra­
ke i moskiewskiego Popow 2  — oba na jenerałów artyle­
rji, z przeznaczeniem na członków doradczych komitetu ar­
tylerji; członek rady wojennej NazimOW , minister dóbr 
rządowych jeneral-ad ju tan t Zielonyj 1 — 'J,a najenerałów 
piechoty, z pozostawieniem pierwszego członkiem,rady wo­
jennej, a ostatniego przy dotychczasowych obowiązkach i 
godnościach. —  Mianowani zostali : j  enerał-gubernator Sy- 
berji zachodniej i dowodzący wojskami okręgu wojennego 
zaehodnio-syberyjskiego, jenerał-piechoty Chruszczów, je- 

1 nerał-gubernator kijowski, podolski i wołyński, jenerał- 
lejtnant książę Dondukow-Korsakow— oba jeuerał-ad ju- 
tantam i Jego  Cesarskiej Mości, z pozostawieniem przy do­
tychczasowych obowiązkach; zostający przy ministrze woj­
ny, jenera ł-le jtnan t sztabu jeneralnego Baumgarten 2 
członkiem rady wojenej, z pozostawieniem w jeneralnym  
sztabie; pierwszy pomocnik naczelnika artylerji okręgu woj­
skowego warszawskiego, jenerał-m ajor Sanńcz naczelni­

kiem artylerji okręgu wojskoego kazańskiego. Zaliczeń 
zostali: członek kapituły rosyjskich Cesarskich i K ró­
lewskich orderów, liczący się w jeździe armji je n e ra -  
lejtnant Baghowut 1 —  do 16-go niżegrodzkiego pułku 
dragonów króla wirtembergskiego, z zachowaniem dotych­
czasowych obowiązków: zostający w jeździe gwardji jenerał- 
major orszaku Cesarskiego hrabia Grabie — do 16-go ni­
żegrodzkiego pułku dragonów króla w irtembergskiego, z. 
pozostawieniem w orszaku Cesarskim i w jezdzie gwardji; 
zostający w batalionach saperów, liczący się w wojskach re­
zerwowych jenerał-m ajor Nowosiełow — do 8 4-go szyr- 
wańskiego pułku piechoty J .  C. W . Wielkiego Księcia Mi­
kołaja Konstantynowicza, z pozostawieniem wbatalionaeh 
saperów i wojskach rezerwowych. (Gon. Urzed.)

Najwyżej zatwierdzona uchwala rady wojenny— Ra­
da wojenna, rozpatrzywszy przedstawienie głownego zarzą­
du artylerji, postanowiła: Najwyżej zatwierdzone 10 lute­
go 186 8 r. przepisy o przenoszeniu do polowej artylerji 
oficerów piechoty i jazdy, uzupełnić jak  następuje: „Do a r­
tylerji polowej mogą być przenoszeni w ogólności ober-ofi- 
cerowie, którzy nie ukończyli w szkołach wojskowych kursu  
pierwszej kategorji, a nawet wcale nie znajdowali się w za­
kładach naukowych, skoro złożą egzamin w michałowskiej 
szkole artylerji, ustanowiony dla pozyskania awanąu^ ma ofi­
cerów artylerji polowej dla zostających w artylerji junkrów  
i ochotników. Oficerowie ci, przed udaniem się do P eters­
burga, powinni składać egzamin wstępny w okręgowych za­
rządach artvlerji, przed oddzielnie ustanowionemi komisja­
mi, pod prezydencj ą naczelnika artylerji okręgowej lub jego 
pomocnika. Uchwała ta, w d. 2 6 października Najwyżej za­
tw ierdzoną została.

P rz  j wile je. — Udzielone zostały przywileje: 1) pię­
cioletni — cudzoziemcowi Janowi Linnemanowi na poło­
wą szpadelkę, używaną w miejscu broni siecznej; 2) pię­
cioletni —  cudzoziemcowi Ludwikowi Werstratowi na udo- 
tkonalony sposób przechowywania olejów mineralnych i za­
stosowania tychże do ogrzewania machin parowych i pieców 
fabrycznych; 3) pięcioletni — cudzoziemcowi Hiramowi 
Gajnsowi na składane rury ołowiane i cynowe; i 4) dzie­
sięcioletni —  cudzoziemcowi Wilhelmowi U ismanowi na 
sposób przechowywania mięsa. (Gon. Lrzed.j 
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ALEXANDRA II.
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c t  W s z e c h  R o s m ,

K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,  
etc., etc., etc.

Namiestnik Królestwa.
Zapatrzywszy się na Ustawy Emerytalne z dnia 4 ( 1 6 )  

Marca 1835 i z dnia 2 (1 4 ) Lipca 1841 r., Postanowie­
nia byłej Rady Administracyjnej z dnia 24 Listopada (6 
G rudnia) 1850 roku i z dnia 30 Października (11 Li­
stopada) 1856 r ., Rozkaz Najwyższy z d. 21 Maja (2 
Czerwca) t. r., oraz Postanowienie Komitetu Urządzające­
go w Królestwie z d. 1 6 (28 ) Sierpnia 1868 r., z mocy 
Ukazu Najwyższego z d. 7 (1 9 ) Maja 1863 r., w skutek 
przedstawienia Komisji Em erytalnej, stanowi:

Artykuł I. Udzielone zostają pod zwykłemi warunkami 
pensje emerytalne, oraz dodatki do takowych pensij ro ­
cznie:

1) Zofji-Józefie z Głowackich Ploskiej, wdowie po Rad­
cy Dworu Apolinarym Płoskim, spadłym z etatu Kontro­
lerze Sekcji Ubezpieczeń przy b. Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych, za 34-letn ią  służbę je j męża, rsr. 206 
kop. 2 5 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

2 ) Sekretarzowi Kolegjalnemu, Marcinowi Wolańskie- 
jn u ,  spadłemu z etatu Rachmistrzowi Sekcji Finansowej 
w Rządzie Gubernjalnym Warszawskim, za 2  8-letnią służ­
bę, w miejsce pensji emerytalnej rs. 60, nadanej mu po­
stanowieniem Nam iestnika z dnia 3 (10) Marca 18 4 r . 
za 2 3-letnią służbę, pensja emerytalna w ilości rs. 11 
kop. 50, z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spa­
dnięcia z etatu tyleż rs. 112 kop. 50 i z tychże fundu-
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3) R adcy H onorow em u, Ignacem u Ilubec, b. Archiwi­
śc ie  T ry b u n ału  Cywilnego w L ublin ie, za 3 5 -letn ią  służ 
bę , r s r . 39 3 kop. 7 5 z funduszów Stowarzyszenia Em e- 
ry talnego .

4 ) M a r u n i e  z Lubowiedzkich Tchorzewskiej, wdowie
po E dw ardzie Ichorzew skim , P isarzu  Sądu P oko ju  w Szy­
dłowcu oraz ich 4-gu dzieciom: E ugenj uszowi-Tomaszowi, 
L eokadji, Adamowi i Bronisław ie, za 1 7 -le tn ią  służbę ich 
męża i ojca, w ciągu i z powodu k tó rej u leg ł on cięż­
kiej i niculeczonej ch.orobie ob łąkania um ysłu, a następnie  
u raci życie, rs r . 60 , z funduszów Stow arzyszenia E m e­
rytalnego w połowie d la wdowy, w połowie dla dzieci.

o) R adcy K oleg jalnem u, Jakóbow i Pay zer, b. Radcy 
P ro k u ra to rji w K rólestw ie, za 4 0 -le tn ią  służbę, rs . 1 ,8 0 0  
z lunduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

6) R adcy H onorow em u, Teofilowi Jastrzębiom,Memu, 
b. Podsędkow i Sądu P okoju  w Opatow ie, za 4 0 - le tn ią  
służbę, rs . 5 7 5, a mianowicie: rs . 4 3 1  z funduszów S to­
w arzyszenia E m ery talnego , a rs . 1 44 , w drodze łask i, z 
funduszów Skarbowych.

7) M arji z B artoszew skich Radwan , wdowie po  W a- 
lerjan ie  R adw an, Podsędku  Sądu P oko ju  W ydziału IV  na 
P rad ze , oraz ich tro jg u  dzieciom: Józefie-K unegundzie, 
Stanisławow i-Stefanow i i A ntoniem u, za 1 7 -le tn ią  służbę 
1C męża i  ojca, w ciągu i z  powodu k tó re j, w sku tek  
nadzwyczajnego wypadku, u legł ciężkiej i nieuleczonej cho­
rob ie, będącej bezpośrednią przyczyną je g o  śm ierci, rs r . 
12 0 , z funduszów Stowarzyszenia E m ery talnego , w poło­
wie d la wdowy, w połowie d la dzieci.

8 ) Asesorowi K olegjalnem u, A ndrzejow i Piotrowskie­
mu, b. Sędziem u Sądu A pelacyjnego K ró lestw a, za 3 2 
le tn ią  służbę, rs . 7 5 0 , z funduszów Stow arzyszenia E m e­
ry talnego.

9) T ro jg u  dzieciom  po n. S tanisław ie Ciborowskim, 
posługaczu p rzy  Sądzie P okoju  w Szczuczynie i u. Bo<rU- 
m ile z Gniazdowskich m ałżonkach pozostałym , jak o  to: 
Sewerynowi, A leksandrow i i H enryce, za 2 0-le tn ią  służ­
bę ich  ojca, rs r . 11 kop. 2 5, z funduszów  Stow arzysze­
nia Em erytalnego.

1 0 ) Krzysztofow i Dziubińskiemu, b . Archiw iście Sadu 
P olicji Popraw czej w Janow ie, za 3 6-le tn ią  służbę, rs r .
2 70 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

U )  R adcy K olegjalnem u, Janow i Nagler, b. Sędzie­
m u Sądu A pelacyjnego w K rólestw ie, za 4 0 -le tn ią  służ­
bę, rs . 1,3 50 z funduszów  Stow arzyszenia E m ery talnego .

12 ) R adcy S tanu, K ornelem u Kozerskiemu, spadłem u 
z e ta tu  Naczelnikow i K aueolarji b . R ady A dm i­
n istracy jnej K rólestw a, za 3 5 -le tn ią  służbę, rs . 1,4 2 5 , z 
funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

13) Asesorow i K olegjalnem u, Józefow i Siemińskiemu, 
spadłem u z e ta tu  R adcy W ydziału  b. D yrekcji U bezpie­
czeń, za 4 0 -le tn ią  służbę, rs . 2 ,0 0 0 , a  mianowicie: rs r .
1 ,2  7 5 z funduszów  Stow arzyszenia E m ery talnego , a rs r .
7 25 , w drodze łask i, z funduszów Skarbowych.

14 ) Józefie  z C hibitów  Kiełczewskiej, wdowie po K a­
rolu  K iełczew skim , d różniku p rzy  służbie inżen iersk ie j m. 
W arszaw y, oraz ich  synowi W incentem u-Fabjanow i, za 21 
le tn ią  służbę ich męża i ojca, rs r . 24 z funduszów S to ­
w arzyszenia E m ery ta ln eg o , a  m ianowicie: rs . 1 8 d la wdo­
wy, a  rs . 6 dla syna.

15 ) M ichałowi Winogradzkiemu, b. O dbiorcy kwitów 
rogatkow ych przy M ag istrac ie  m. W arszaw y, za 2 9-letn ią  
służbę, rs r . 6 0 , z funduszów Stow arzyszenia E m ery ta l-
nego.

16) Stanisławowi Kłopotowskiemu, spadłem u z e ta tu  
R achm istrzow i b. D yrekcji U bezpieczeń, za 3 1 -le tn ią  służ­
bę, rs . 3 00 z funduszów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  sp a ­
dnięcia z e ta tu  rs . 12 0 z tychże funduszów.

17 ) Ludwikowi Wiśniewskiemu, synowi n. Ignacego  
W iśniew skiego, T ancerza  w C orps de ba lle t T ea trów  W a r­
szawskich 1 żyjącej żony jeg o  M ichaliny-Leokadji z Szy­
m ańskich, za  2 7-le tn ią  służbę jeg o  ojca, rs . 16 , a m ia­
nowicie: rs . 12 z funduszów Stow arzyszenia E m ery ta lne- 
go, a, rs . 4 z funduszów  Skarbowych.

18) ie lik so w i Keuwald, b. Pom ocnikow i M aszynisty  
p rzy  drodze żelaznej W arszaw sko-W iedeńsk iej, za 20-le- 
tm ą  służbę, r s r . 45  z funduszów  Stow arzyszenia E m ery­
talnego.

1 9 )  Jozefow i Chmielewskiemu, b. D różnikowi, za 3 7- 
letn ią  wojskową i cywilną służbę, rs . 82 kop . 5 0 , a m ia­
nowicie: rs . 5 kop. 50 z funduszów Stow arzyszenia E m e­
rytalnego, a rs . 7 7 w drodze łaski z funduszów Skarbo- 
wych.

• 20) ttd a rem u  llaberskiemu, b. D różnikow i, za 31-le- 
bow ych^8 °WJ* * c3’w^ n§ służbę, rs . 50  z  funduszów Skar-

21) tA,y h 2 Żukowskich, l - g o ślubu B renson , 2-go 
Gajewskzy w dów * po J a n ie  Gajewskim) Pomocm’ku zg _
wiadowcy S tacji klasy ! . ej drog ; żelaznej W ar82awsko_
W ied eń sk ie j, oraz mh 2-gu dzieciom: Janow i - Ludwikowi 
i A deli.A nnie, za 20 -le tn ią  służbę ich luęża ; •
3 7 kop. 50  z funduszów  Stowarzyszenia E m erytalnego, a 
mianowicie: r s r .  22 kop. 5 0 dla wdowy, a rs r . 15 dla 
dzieci.

2 2 ) W awrzyńcowi Klimczak, b . Dróżnikowi, za 3 2

le tn ią  wojskową i cywilną służbę, rs . 5 5 , a mianowicie: 
rs . 5 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , a rs . 50 
z funduszów Skarbowych.

2 3 )  Zuzannie z Fontanów  Trawickiej, wdowie po A se­
sorze K olegja lnym  Jó zefie  T raw ickim , B uchalterze  w Z a­
rządzie X I  O kręgu  K om unikacij, za 3 1 -le tn ią  służbę je j  
m ęża, rs . 187 kop . 50 z funduszów  Stowarzyszenia E m e­
ry talnego .

2 4 ) K arolin ie  z D ąbskich  Kasprowiczowej, wdowie po 
G rzegorzu K asprow iczu, D różniku , oraz ich 2 -gu dzie­
c iom : Łukaszow i i K atarzynie , za 3 4 -letn ią  wojskową i 
cywilną służbę ich m ęża i ojca, rs . 2 6 kop. 8 7, w d ro ­
dze łaski z funduszów Skarbowych, a m ianowicie: rs . 16 
kop. 12 dla wdowy, a rs. 10 kop. 7 5 dla dzieci.

2 5 ) A ndrzejow i Karasińskiemu, b. E kspedytorow i Poczt 
w m. T erespo lu , za 2 7 -letn ią  służbę, rs . 2 5 z 'funduszow  
Stowarzyszenia E m ery talnego .

2 6 ) A lbertow i Stokarskiemu, b. Naczelnikow i U rzędu 
Pocztow ego-Pogranicznego w Słupcy, za 2 4 -le tn ią  służbę, 
rs . 120  z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego .

2 7) A ntoninie z  R zew uskich Bortkiewicz, wdowie po 
Jó zefie  B ortkiew iczu, Pom ocniku N aczelnika U rzędu P o ­
cztowego G ubern jalnego  w P łocku , oraz ich 5 -gu dzie­
ciom: S tanisław ow i-Jerzem u, M arji-Jó ze fie , A nnie-K aroli- 
m e, K azim ierze-Joannio  i^S tefan ji-B ronisław ie-W ładysła­
wie, za 2 0 -le tn ią  służbę ich m ęża i ojca, rs . 80 z fu n ­
duszów Stow arzyszenia E m ery talnego , w połowie dla wdo- 
wy, w połowie d la dzieci.

2 8 ) Janow i Pomianomskiemu, b. Naczelnikow i U rzę­
du Pocztow ego G ubern jalnego  w P łocku, za 3 7-letn ią  
służbę, r s r .  6 75 z funduszów Stow arzyszenia E m ery tal- 
nogo.

2 9 )  Franciszkow i Trubaczek, b. Nauczycielowi Szkoły 
E lem en tarn e j we wsi S trug ien icach , za 2 2-le tn ią  służbę, 
rs . 3 0 , a mianowicie: rs . 22 kop. 50  z funduszów Sto­
w arzyszenia E m ery talnego , a  rs . 7 kop. 50 z funduszów 
Skarbowych.

3 0 ) Karolowi-A ugustowi Freyer, b . Nauczycielowi M u­
zyki w K ursach P edagogicznych  przy  G łównej N iem iec- 
ckiej-Ew angelickiej Szkole w W arszaw ie, za 31 -le tn ią  służ­
bę, rs . 6 7 5, a  mianowicie: rs . 506  z funduszów Stowa­
rzyszenia E m ery talnego , a rs . 169 z funduszów S karbo­
wych.

31 ) Jó ze fie  z P łaczkow skich Rybka, wdowie po F ra n ­
ciszku R ybka, spadłym  z e ta tu  N auczycielu w Szkole P o ­
r t o w e j  Specjalnej w Łodzi, oraz ich tro jg u  dzieciom: 
W ładysław owi, M arjann ie  i Jó zefie , za 2 1 -letn ią  służbę 
ich m ęża i ojca, 137 kop. 50 z funaiw m s- Skarbo­
wych, w połowie d la wdowy, w połowie dla dzieci.

3 2) K onstancji Przyłubskiej, b . N auczycielce Szkolv 
E lem en tarne j żeńskie j kato lick iej w m. W łooław sku, za 
2 0 -le tn ią  służbę, rs. 3 7 kop. 5 0 , a  m ianowicie: rs . 28 
z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , a rs . 9 kop.
50 z fundusżów Skarbowych.

3 3) Michałowi Mattawowskiemu, b. Nauczycielowi 
Szkoły E lem entarnej w m. H rubieszow ie, za 3 6 -le tn ią  służ­
bę, rs . 2 7 4 , a  m ianowicie: rs . 205  kop. 50  z funduszów 
Stow arzyszenia E m ery talnego , a rs . 6 8 kop. 50  z fundu­
szów Skarbowych. ^  e n ^

Komisja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza, iż K om i­
te t  U rządzający  w K rólestw ie Polskiem  na 3 1 7 posiedze­
niu swem w dniu 3 (1 5 )  Październ ika  r. b. odbytem , zapis 
sum y rs . 120 na rzecz szp ita la  Ew angelickiego w L ublin ie, 
p rzez m egdy H e n rje tę  L askow ską, testam en tem  urzędo­
wym z dnia 8 ( 2 0 ) K w ietnia 18 68 r .  uczyniony, w myśl 
a r t. 9 1 0  K. C. z zachowaniem  praw  osób trzecich  i pod 
w arunkam i w tes tam en c ie  rzeczonym  wyrażonom i, zatw ier­
dził.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kan to rem  p o ­
m ocniczym  w gm achu szkolnym  za kościołem  św. A lek san ­
d ra  przy  A lei B elw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu  u- 
p łym onym  do d. 30 L istopada  (12 G rudnia) r . bież. w łącz­
n ie, wydała książeczek nowych 6 8 , na k tó re , tudzież na da­
w niejsze w 38 9 w nioskach, złożono ru b . sr. 6 ,8 4 1  kop.
50  N a  żądanie zaś 9 5 uczestników (prócz p ro cen tu  rs.’
4 2 kop. 7 3 należnego za ro k  bieżący od całkow itych o d - 
biorow ) wypłaciła rub . sr. 3 ,0  7 5 kop. 37% i um orzyła, 
książeczek 2 9; p rzeto  uczestników  1 9 ,7 0 4 , posiada k a p i­
ta ł  rs . 7 1 4 ,7 6 4  kop. 4 5 %

tronową cesarza Franciszka Józefa, której treść 
podał nam wczorajszy nasz telegram, a której 
tekst znajdą poniżej czytelnicy. Mowa ta 
wspomina o zaburzeniu w Dalmacji, wynurza­
jąc  nadzieję prędkiego poskromienia takowe­
go. Oświadczając, że konstytucja daje mo­
żność wprowadzenia do niej ulepszeń, zapowia- 

a zakomunikowanie radzie opinji sejmów pro-da. . — --------—  opmji sejmów pro­
wincjonalnych co do trybu wyborów do rady 
państwa, dodając, iż może być zaprowadzona 
zmiana w tym  trybie, jeżeli co do niej nastąpi 
zgodność. Dalej jednak mowa ta rozwija myśl 
ze są pewne granice, w których moga się od­
bywać zmiany, a których przekroczenie nie 
może być dopuszczone. Wspomniawszy o po­
dróży cesarza Franciszka-Józefa na Wschód i 
o ważności kanału suezkiego, mowa kończy się 
zapewnieniem o przyjaznych stosunkach z za­
granicą. Zwrócono uwagę, że na sobotniem 
otwarciu posiedzeń rady państwa, nie znajdo­
wał się ani w izbie wyższej, ani w izbie depu­
towanych, dr. Berger, minister bez wydziału, 

Ja^ powszechnie utrzymywano, doma­
gał, się wbrew zdaniu reszty członków gabine­
tu  rewizji konstytucji, a chociaż Wiener 

bendpost zaprzeczyła wieści o wypracowaniu 
przez dra Bergera memorjału w tym  przed­
miocie, to wszakże, ponieważ w tern zaprze­
czeniu nie oznajmiła wyraźnie, że panuje zgo­
dność zdań pomiędzy drem Bergerem a inny­
mi członkami gabinetu, pogłoski o nieporozu­
mieniach w gabinecie utrzym ują się w całej 
mocy.—  Tymczasem Pester Lloyd  w“ artykule 
wstępnym dowodzi, że Austrji grozi niebezpie­
czeństwo być wydaną na łup rutynistoin da­
wnego systemu, w skutku czego i dni liberal­
nego gabinetu węgierskiego byłyby policzone, 
i z tego powodu zaleca węgierskiemu sejmowi 
energicznie oświadczyć się przeciwko takiej
z m i a n i e  s y s t e m u .  Z  p o w r o t e m  B r .  A n d r a s s y

o esztu, powróciła i Zg0da w szeregach 
stronników rządu i deakistow, a z nią i ufność 
w własne siły.

VV Paryżu w niedzielę na nowo powstały 
pogłoski o zmianie gabinetu, z powodu iż po 
postanowieniu na sobotniem posiedzeniu ra­
dy ministrów, pozostania nadal gabinetu, na­
gle w niedzielę wszyscy ministrowie zwoła­
ni zostali do Tuileries na wieczorną naradę. 
Poprzednio p. forcade de la Roquette propo- ! 
nował p. Emilowi Ollivier i kilku jego przyja 
ciołom wejście do nowej kombinacji gabii/eto-
rui-’ • Przcwidywano odmowę ze strony p.
L liiviera, który już dawniej położył za waru­
nek, aby wyłącznie powierzono mu utworze­
nie gabinetu i nie m ógłby bez narażenia swe­
go wpływu zasiadać w nim razem z p. Forca- 
f ê-— Z powodu zarzutów robionych przez nie­
które dzienniki, że po powrocie cesarzowej 
z podróży na Wschód, nastąpił w Tuileries 
zwrot ku reakcji w skutku wpływu cesarzo- 
wej, Patrie zbijając te zarzuty, oświadczyła że 
cesarzowa zupełnie przestała zajmować się po­
lityką, a L e Peuple franqais, którego stosunki 
z przyboczną kancelarją cesarską są znane, 
oznajmia, iż cesarzowa dobrowolnie zrzekła się 
prawa asystowania na  posiedzeniach rady mi- 
nisterjalnej, co wskazuje że dwór Tuileries, 
szczerze postanowił zastosować się do nowo 
przyjętego systemu, w którym  odpowiedzial­
ność m.nistrów wyłącza niejako udział w ich 
naradach osób niepodlegających odpowiedzial­
ności.

DZIAŁ NIEfJRZĘD OWY

Warsaawa, 
dnia 3 ( M S )  CIrudnia.

Posiedzenia wiedeńskiej rady państwa, któ­
re w zeszłą sobotę zagajone zostały w izbie 
wyższej przez jej mianowanego prezesa ks. 
Auersperga, a w izbie deputowanych przez 
tymczasowego prezydującego ze starszeństwa
wieku, w poniedziałek zostały otwarte mową

Wczorajszy nasz telegram z Florencji za­
wierał omyłkę. Nie p. Lanza, ale p. Sella 
ukonstytuow ał gabinet, w którym  jeszcze nie- 
obsadzone były tylko wydziały wojny i rolni­
ctwa. Pogłoska że p. Sella, który obok pre­
zydencji gabinetu obejmuje wydział skarbu, 
zamierzał redukcję renty, nie sprawiła wraże^
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nia na świat finansowy, tembardziej że jej z in­
nych źródeł zaprzeczono.

Na posiedzeniach kortezów w Madrycie, 
kwestja kandydatury księcia Tomasza genueń­
skiego do tronu hiszpańskiego, znów była 
przedmiotem rozpraw. Marszałek Prim  za­
przeczał wieściom przypisującym mu zamiar 
zrobienia zamachu stanu, jak również tw ier­
dzeniom, jakoby m atka księcia Tomasza była 
przeciwna jego kandydaturze, zapowiadając 
rychłe ogłoszenie go królem. Deputowany re­
publikańskiego stronnictwa p. Castelar dowo­
dził, że kandydatura tego księcia została od­
rzucona przez k ra j, ponieważ nie ma on żadnej 
za sobą tradycji. W końcu jednak oznajmił 
że stronnictwo republikańskie postanowiło dą­
żyć jedynie legalnemi środkami do osiągnię­
cia swego celu.

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 12 grudnia (30 listopada). Wiener Ktng 

ogłasza w swej części urzędowej zakaz wywozu bro­
ni z portów morza Adrjatyckiego na czas trwania 
rozruchów w Dalmacji. (W olffs T. B .)

* Wiedeń 13’ (2) grudnia. D ziś przed południem  
odbyło się tu wielkie zgromadzenie robotników. P o­
słało ono do prezesa ministrów petycję w przedmio­
cie zagwarantowania wolności zebrań i stowarzy­
szeń, wolności prasy, reformy wyborczej, oraz w  
przedmiocie zniesienia armji stałej. Prezes mini­
strów przyrzekł, że przedłoży te żądania radzie ga­
binetowej. Porządek nie został naruszony. (Tamte).

* Paryż, 12 grudnia (30 listopada). Public pisze: 
Cesarz wezwał wszystkich członków gabinetu, aże­
by zgromadzili się dziś wieczorem w Tuilerjach na 
naradę. Na wczorajszem posiedzeniu rady mimste- 
rjalnej postanowiono, że gabinet teraźniejszy pozo­
stanie nadal bez zmian; podług naszych informacij, 
dzisiejsze zwołanie niespodziane ministrów oznacza 
zmianę w postanowieniach cesarza. ( Lamże).

* Paryż, 1 3 (1 ) grudnia. Cesarzowa przyjmowała 
wczoraj ciało dyplomatyczne, które złożyło jej po­
winszowania z powodu szczęśliwego powrotu z po­
dróży. (Ta że).

* Florencja, 12 grudnia (30 listopada). Podług  
Upinione, nowe ministerstwo zostało ukonstytuowa­
ne stanowczo, z wyjątkiem wydziałów wojny i rol­
nictwa. Sella objął prezydencję w gabinecie i za­
rząd ministerstwa skarbu, Visconti-Venosta spraw 
zagranicznych, Gadda spraw wewnętrznych, Casta- 
gnola sprawiedliwości, Baracco robót publicznych, 
Correnti wychowania publicznego i Biancneri ma­
rynarki. ('Tamże).

* Madryt, 11 grudnia (29 listopada). Na dzisiej­
sze m posiedzeniu kortezów, minister skarbu F igue-  
toia oświadczył, że część pożyczki, w wysokości mi- 
Ijarda realów, zrealizowaną została po 11 od sta i 
że spodziewa się on także zrealizować resztę. Cas­
telar napastował mocno rząd i mówił gwałtownie o 
domu sabaudzkim i o cesarzu Napoleonie; oświad­
czył on, że kraj odrzucił kandydaturę księcia Genui, 
albowiem nie reprezentuje on ani chwały, ani tra­
dycji. W końcu oświadczył on w imieniu swego 
stronnictwa, że używać ono będzie jedynie środków 
legalnych dla zapewnienia demokracji zwycięztwa. 
(Tamże)

* M adryt, 11 grudnia (23 listopada). Minister o- 
sad oznajmił w kortezach, iż przedstawi wkrótce 
projekt do prawa o zniesieniu niewolnictwa na w. 
Porto-Rico i drugi projekt o organizacji municy- 
palności. (Cor. U . l i .)

1 JLizbona, 11 grudnia (20 listopada). Donoszą z 
Paragwaju pod d. 5 listopada, że stoczone zostały 
różne małe potyczki. Curuguaty, gdzie Lopez u- 
stanowił siedlisko swojego rządu, zostało zdobyte d. 
28 października po słabym oporze. Lopez odjechał 
do lguatemy. Nieprzestają go ciągle ścigać. (Cor.
H  )

'* Monachium, 13 (1) grudnia. Potwierdza się, że 
zerwane zostały układy, które były prowadzone 
z p r e z e s e m  Feder’em i z radcą stanu Schubert em 
w przedmiocie objęcia przez nich wakujących posad 
ministerjalnych. Ze strony kompetentnej zaprze­
czają stanowczo wiadomości dzienn,karskiej, jakoby 
Minister Hórmann, który wyszedł z gabinetu, prze­
b acza ł się na posła przy dworze drezdeńskim, jak  
rćwnież wiadomości, jakoby izby miały byc zwoła- 
nc na 28-go b. m. Zwołanie izb me nastąpi pized  
mianowaniem nowego ministra spraw wewnętrz­
nych. (W olffs 1 . B .).

Londyn, 13 (1) grudnia. Z Nowego Jorku dono-

! szą pod datą wczorajszą przez telegraf atlantycki: 
Złożony w izbie reprezentantów bil w przedmiocie 
nowej emisji obligów skarbowych za sumę 44 miljo- 
nów dolarów dla umorzenia bonów, odesłany został 
komisji finansowej do opinji. Powiadają, że komi­
sja ta nie zaleci prawdopodobnie tego bilu. (Tamże).

---------------- — « K S S a s * * — —  -----------

A f o r y z m y ) .  Nie ma nic nieprzyjemniej­
szego, jak nastąpić komu na nagniotek. O tern prze­
konani jesteśmy bardzo dobrze. A le któż wiedzieć 
m ógł u kata, że tak bolesnym nagniotkiem jest 
sprawa Barbary Ubryk u Czasu. Kto to mógł prze­
widzieć? Kto tego mógł się spodziewać? Kto tego  
m ógł się nakoniec domyślać? Wszakże nietylko my 
sami zdziwieni zostaliśmy niespodziewanym tokiem  
sprawy. Nietylko my wyraziliśmy swoje obawy, 
ażali w niepamięci ona nie utonie. A  jeżeli tylko my 
splątaliśmy jej wątek z polityką, to tylko dla tego, 

! że wszystkie inne przyczyny widziały nam się płon- 
I ne. Zestawiwszy pierwotne wzięcie się do tej spra­

wy i porównawszy je  z tokiem jej obecnym, przy­
szliśmy pomimowolnie na ten domysł, tak nierozsą­
dny według Czasu, że nią frymarczą. Czas myśli i 
przeraża się tem następstwem, że opinja publiczna 
czycha tylko na przełożoną klasztoru i jej zakon­
ne towarzyszki, i widzieć je  pragnie co rychlej 
skute W kajdany w kryminalnych podziemiach. 
M yli się Czas, jeżeli tak myśli. Opinja publicz­
na, mniemamy, wie wybornie o t em, że się co 
raz stanie, to się odstać nie może. W ie ona, że 
co się raz stało skutkiem przesadzonego fanaty­
zmu , to się nie wróci. To jest nie wróci się 
krzywda i rozum Barbarze Ubryk. Bo jeszcze 
wątpliwa kwestja zachodzi, a co powinno być w y­
jaśnione śledztwem, czy w takich warunkach sani­
tarnych w jakich była trzymaną Barbara, utracić 
nie może każdy rozumu, chociażby miał nawet jak  
najzdrowszą głowę. A le chodzi opinji publicznej i 
moralności publicznej o to, aby zadość się stało pra­
wu. Niechaj będzie jakikolwiek wypadek sądu, to 
już mniejsza, ale niech będzie. Inaczej, każdy musi 
tak jak my przyznać że skutkiem kompromisów po­
litycznych umorzono sprawę, której całą drażliwość 
chociażby ze słów Czasu odgadujemy. Tyle na te­
raz, a na potem resztę. Uprzejmie przepraszamy; 
inną razą^nadepnieiny całą nogę.

  — «■  ........

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  Pod ług  
k o re sp o n d en c ji z m. lis topada r. b. z pow iatu w ęgrowskiego 
(g u b e rn ja  sied lecka) do (Jaz. jRoln., pszenica w roku  b ie­
żącym  chybiła  w tam tejszych okolicach, styczniowe suche 
m rozy bardzo je j  zaszkodziły. Żyto i w szystkie w ogóle j a ­
rzyny średni p lon  p rzedstaw iają . P lan tac je  buraków  w tym  
roku dob .ze  się tam  opłaciły , zwłaszcza że fabkyka cukru 
w E lżbietow ie, j e s t  w zględną w przyjm ow aniu p roduk tu , ro ­
b iąc  wszelkie możliwe ułatw ienia. T o  powinnoby zachęcić 
do powiększania p lan tacij, k tó re  p rzy  starannej upraw ie do­
brze  się o p łac ą , p rzynajm niej znajdą gotowy odbyt na p ro ­
d uk t. Inaczej się rzecz m a z up raw ą kartofli. Skutkiem  
dawniejszych przyzwyczajeń gospodarsk ich  i sąsiedztw a li­
cznych gorzeln i, upraw a karto fli, jak o  m niej więcej tam te j­
szej g lebie odpow iednia, rozw inęła się dość znacznie i dziś 
grom ady kopców usypane n a  podw órzach, oczekują za bardzo 
p rzystępną  c e n ę , nabywców.

* ( W y k ł a d y  p u b l i c z n e ) .  Otrzymaliśmy od 
p. Korzy bskiego, b. profesora ekonomji politycznej 
i statystyki w b. szkole głównej warszawskiej, na­
stępujące listowne wyjaśnienie: „Na mocy udzielo­
nego mi przez właściwą władzę upoważnienia, za­
mierzyłem urządzić ośm wykładów publicznych „o 
wolności handlu”, z których to wykładów czwartą 
część czystego dochodu przeznaczam na rzecz war­
szawskiego towarzystwa dobroczynności, a właści­
wie na rzecz żłobków pod opieką tegoż towarzystwa 
zostających. Ze zaś robiono mi uwagi, czy miano­
wicie przedmiot wybrany przezemnie odpowiada 
wymaganiom publicznych wykładów, czy- jednera 
słowem nie jest dla ogółu za trudny i specjalny, 
jak to nawet pow iedziano: „samych tylko kupców 
obchodzący”,— widzę się przeto zmuszonym nadmie­
nić: iż silnie przekonany będąc o koniecznej potrze­
bie znajomości nauki ekonomji politycznej przez na­
szą płeć piękną, jeśli zbawienny wpływ kobiety ma 
nietylko sięgnąć po za ognisko domowe, ale nadto 
w życiu codziennem, domowem, nabrać większej po­
wagi i skuteczniejszego działania, a wiedząc o tem 
iż przedmiot przezemnie wybrany streszcza w sobie 
jeśli nie całą naukę, to przynajmniej pierwszą jego  
część o wytwarzaniu t. j. produkcji bogactw', posta­
nowiłem wykłady te w ten sposób urządzić, ażeby 
one m ogły być przystępne dla wszystkich w ogóle, 
w czem zresztą znane wykształcenie pań naszych, 
wiele mi bardzo zadanie to ułatwi. W ykłady moje, 
z których dwa pierwsze poświęcę wyłącznie wiado­

mościom przygotowawczym, rozpocznę we czwar­
tek, jutro, 4 (16) grudnia r. b. w sali resursy obywa­
telskiej o godzinie 6-ej po południu. Cena numero­
wanych biletów wejścia kopiejek 40, nienumerowa- 
nych kop. 30. Biletów nabyć można w kancelarji 
towarzystwa dobroczynności od godziny 10-ej rano 
do 5 '/.2 po południu, jako też przy wejściu na wy­
kłady.”

* ( I ćl *a r j  c  a* e  Ii). Mówiąc wczoraj z rana o 
ślizgawkach i wróżąc W iśle że zalada' podwyższe­
niem się mrozu, stanie — niespodziewaliśmy się że 
tegoż dnia jeszcze po południu, zacznie padać deszcz 
i to uparty, który dotrwał aż do dzisiejszego rana i 
od razu zamienił ulice i chodniki w pasma jezior 
pełne! Była to jedna z bardziej rażących zmian po­
wietrza w tym roku, choćby tylko z powodu nad­
zwyczajnej swojej nagłości.

— Na dzisiejszym koncercie p. Sonnenfelda w re­
sursie obywatelskiej, będzie dyrygował orkiestrą p, 
Munchheimer. W  programie tego koncertu miesz­
czą się dwie kompozycje utworu p. Sonnenfelda: 
Uwertura „Alfred wielki* i koncert naoboi. V  czę­
ści wokalnej, programu usłyszymy pierwszy raz 
młodego barytona, z głosem wielce obiecującym, p. 
Zabierzowskiego.

— Już sam- program koncertu, urządzonego na 
korzyść niezamożnych studentów, zapowiada jakie 
on wzbudzi zajęcie. Takie sympatyczne znakomito­
ści sceny tutejszej, jak p. Modrzejewska, oraz pp. 
Królikowski i Filleborn, przyjęli udział wtym kon­
cercie, który, jak wiadomo, odbędzie się pod dyrek­
cją Moniuszki.

— W  resursie kupieckiej, dnia 8 (20) b. m. t. j. 
w poniedziałek, o godzinie 8-ej wieczorem, danym 
będzie koncert, dla członków z familją i dla zapro­
szonych przez tychże gości, — w którym główny u- 
dział przyjął p. Lotto. Program koncertu, później 
ogłoszonym zostanie; bilety zaś na pomieniony kon­
cert, sprzedawane będą w resursie, w piątek, sobotę 
i poniedziałek — od godziny 4-ej do 7-ej po połu­
dniu, dla członków i ich rodzin po kop. 75, a dla 
zaproszonych przez tychże gości po rs. 1 kop. 50 od 
osoby.

—  W  przyszły piątek, w Adrjannie Lecouvreur, 
ma wystąpić pierwszy raz w roli Michonneta pan 
Grzywińgki.

 ̂— Wiadomo nam było, że jednoaktowy „nocturn” 
Fr. Coppóe’go, który w pięknym przekładzie pol­
skim p. Raszewskiego, czytaliśmy w Tygodniku Ilu­
strowanym,— zamierzają przedstawić na scenie tu­
tejszej—lecz o tem nie wiedzieliśmy, że za napisanie 
takiej, acz ślicznej, drobnostki, akademja francuzka 
uwieńczyła p. Coppóe na dorocznem posiedzeniu 
swojem.

_ — Jedna z głównych księgarni tutejszych, wyda 
niebawem wyjątki z opery „Parja” Moniuszki, uło­
żone na fortepjan —i do śpiewu. W ątpimy wszela­
ko, czy znajdą się pomiędzy amatorami tenorzy zdol­
ni śpiewać wyjątki z arcy-trudnej partji Idamora.

— W krótce już opuści prasę Kalendarz dla dam 
ozdobiony fotografiami artystów tutejszego teatru. 
P . Kauffman, nakładca tego noworocznika. powi- 
nienby wydać jako pendent, takiż kalendarz dla męż­
czyzn, ozdobiony także fotografiami, lecz samych 
tylko artystek.

— Pomimo adwentu, warszawianie bawią się j e ­
dnakże. Towarzystwo Harmonji, daje znowu w przy­
szły piątek wieczór muzykalny dla członków z ro­
dzinami i dla wprowadzonych gości.

—  Zdaje się, że adwent nie wiele wpływa na zne­
utralizowanie nóg lubiących taniec. Tak przynaj­
mniej twierdzą goście nawiedzający „Prado‘‘ za ro­
gatką wolską, gdzie przybywające z Warszawy lub 
i miejscowe towarzystwa doskonale się bawią na 
lekcjach tańca, co Niedziela i święto tam udzie­
lanych.

— W  końcu minionego Listopada, na scenie Ope­
ry W łoskiej w Paryżu, wykonano po raz pierwszy 
jedyną operę Beethowena „Fidelio11. Rozumie się że 
znawcy i nieznawcy z oznakami nadzwyczajnego za­
chwycenia słuchali dzieła opatrzonego firmą genjal- 
nego mistrza.

— W dniu onegdajszym , przez wyłanianie drzwi do kan­
to ru  b an k ie ra  N elkena, skradziono: 11 biletów  lo terji k la ­
sycznej : klasy I - e j  na  sum ę rs . 2 3 3  kop . 75 i k lasy  5-ej 
na rs . 127 , ja k  niem niej gotów ką około rs .  4 0 , książkę 
handlową m ałego form atu i 4 p ieczątki z cy fram i: S. IST. 
Ścisłe poszukiwanie zarządzono.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 '/2 dziś rs. 1 kop. 21 '/2.
Za frank „ „ — „ 3 3 \/2 n „ — „ 33 ‘/ 2.
Za złoty reń.„ „ __ „ 67 n „ _  „ 67.
NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i

może tylko służyć za wskazówkę.
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• ( P a r a d a  w o j s k o w a ) .  Czytamy w R u ­
skim Inwalidzie: D nia 27 listopada (9 grudnia), jako 
drug iego  dnia obchodu uroczystego jubileuszu stu­
letn iego orderu  św. wielkiego męczennika i zwycięz­
cy Jerzego , odbyła się, w obecności Najjaśniejszego 
P a n a , parada ogólna wszystkich wojsk konsystują- 
cych w P e te rsbu rgu  i okolicach, w połączeniu z u- 
roczystem  wyniesieniem sztandarów i chorągw i św. 
Je rzeg o  z pałacu Zimowego przed szeregi wojsk.

N a paradzie znajdowało się 46 /2 bataljonów pie­
choty , 34 '/a Szwadronów jazdy  i 92 działa.

W ojska były uszykowane: piechota — w dwie li- 
n je, na placach Pałacow ym  i A dm irałicyjnym , fron­
tem do admiralicji, praw em  skrzydłem  do gm achu 
sztabu wojsk gw ardji i okręgu wojennego peters- 
burgskiego, bataljonam i, we dwie kolum ny pluto­
nowe na prawo; jazda—na placu Petrow skim , kolu­
mnami pułkow em i szwadronowemi na praw o; arty- 
lerja—częścią frontem  rozwiniętym , częścią zaś ko­
lum nam i plutonowem i, uszykowana była na lewem 
skrzydle  obu linij piechoty, na perspektyw ie W oz- 
niesieńskiej i na placu naprzeciw  pałacu Je j C esar­
skiej W ysokości W ielkiej Księżny M arji M ikołajó- 
wnej.

Je g o  Cesarska W ysokość W ielki Książę C esarze- 
wicz Następca T ronu raczył dowodzić całą piecho­
tą , a Jeg o  Cesarska W ysokość W ielki K siążę W ło ­
dzimierz A leksandrow icz— pułkiem  preobrażeńskim  
lejb-gw ardji.

Na godzinę 11 '/, zjechali się do pałacu Zimowego 
urzędnicy i kaw alerow ie dworscy, wszyscy nie znaj­
dujący się we froncie jenerał-ad ju tanci, jen era ł-m a- 
jo row ie z orszaku Jeg o  Cesarskiej Mości i fligel-ad- 
ju tanci, oraz kaw alerow ie orderu św. Jerzego , oso­
by  posiadające broń złotą, tudzież wojskowi i cywil­
ni urzędnicy klaso wi, mający znak honorowy orderu 
W ojskow ego. Sztandary i chorągw ie św. Jerzego  
wniesione zostały zawczasu do galerji portretow ej i 
ustaw ione tam w' jednej linji, na praw o od wyjścia z 
sali św. Je rzego  (gdzie byli zgrom adzeni znajdują­
cy się w pałacu kaw alerow ie orderu  św. Jerzego  i 
osoby posiadające broń złotą); p rzy  sztandarach 
znajdow ał się pluton kawalerów orderu  św. Jerzego 
z kom panji grenadjerów  pałacowych.

P o  drodze, po której m iały być niesione sztanda­
ry  i chorągwie, uszykowani byli szpalerem: ode 
drzwi galerji portretow ej i sali herbowej do małej 
p rzed-sali — grenadjerzy  pałacowi, ode drzwi zaś 
małej przed-sali, wzdłuż wielkich schodów i dolne­
go  korytarza, do podjazdu poselskiego — oficerowie 
i niższe stopnie, odkom enderowani w tym celu ze 
szw adronów  rezerw ow ych jazdy  gw ardji i z deputa- 
cij warszaw skich oddziałów gw ardyjskich i fińskie­
go bataljonu strzelców lejb-gw ardji.

P o  przybyciu Najjaśniejszego P an a  do galerji 
portretow ej, rozpoczęło się wynoszenie sztandarów  
i chorągwi przez sale herbową, pctrow ską i feldm ar- 
szałkow ską, przez m ałą przed-salę, wzdłuż schodów 
poselskich, przez wielki dziedziniec pałacow y i 
p rzez  w rota środkowe, na plac A leksandrow ski, 
w  tym  porządku, jak i wskazany został w cerem onja- 
le, a mianowicie: za Najjaśniejszym Panem  postę­
pow ały te osoby z O rszaku Jeg o  Cesarskiej Mości, 
k tó re  posiadają znaki honorowe orderu  W ojskow e­
go; za niemi niesione były  sztandary i chorągw ie św. 
Jerzego , za którem i postępow ał pluton kom panji 
grenadjerów  pałacowych, złożony z kaw alerów  o r­
d e ru  św. Jerzego , i nareszcie szli nieuczestniczący 
w  paradzie kaw alerow ie orderu  św. Jerzego , osoby 
posiadające broń złotą i urzędnicy klasowi mający 
znak honorowy orderu  W ojskow ego. Podczas po­
suwania się procesji przez sale pałacu, oddawali jej 
honory oficerowie i niższe stopnie, którzy tw orzyli 
szpaler; p rzy  ukazaniu się zaś je j w głów nych w ro­
tach  pałacu, na ogólną kom endę Jeg o  Cesarskiej 
W ysokości Głównodowodzącego wojskami gw ardji 
i okręgu wojennego petersburgskiego, oddane jej 
były  honory przez wszystkie jednocześnie wojska.

Sztandary św. Jerzego  tych wojsk, k tóre  znajdo­
w ały  się we froncie, odniesione były  do ich w ła­
ściwych oddziałów; sztandary św. Jerzego  tych 
wojską k tóre nie bra ły  udziału w paradzie, uszyko­
w ały się w raz z plutonem  kaw alerów  orderu  św. J e ­
rzego z kom panji grenadjerów  pałacowych, który  
stanął na lewo od pom nika Cesarza A leksandra I, 
frontem  do pałacu; kaw alerow ie orderu  św. Je rz e ­
go, którzy brali udział w procesji, stanęli po drugiej 
stronie pomnika.

N astępnie N ajja śn ie jszy  P an  r a c z y ł  o b je c h a ć  
p r z e d  f ro n te m  w szy stk ich  w o jsk , k tó r e  z n a jd o w a ły  
s ię  n a  p a ra d z ie .

Szykow na masa wojsk, które zajm owały ogrom ną 
przestrzeń kilku  połączonych placów, lud napełnia­

ją c y  ulicy p rzy leg łe  ^bu lw ar Adm iralicji, nieum il- 
kające okrzyki „hura, k tó re  tow arzyszyły N ajja­

śniejszemu P a n u , uroczyste dźwięki muzyki, — 
wszystko to razpm wzięte przedstaw iało obraz za­
praw dę wspaniały.

P o  objeździć wojsk, Je g o  C esarska Mość stanął 
na czele parady, oddał honory sztandarom  św. J e -  
rzego, i zatrzym awszy się koło kolum ny A leksan­
drowskiej, raczył kazać przejść wojskom marszem 
cerem onjalnym .

.Po przejściu marszem cerem onjalnym  koło N ajja­
śniejszego P ana, wszyscy znajdujący się w szere­
gach jenerałowie, sztab i oberoficerowie, będący 
kaw aleram i orderu  św. Jerzego  i posiadający znak 
honorowy W ojskow y lub broń złotą, zgrom adzili się 
koło kolum ny A leksandrow skiej i stanęli razem 
z kawaleram i, którzy nie znajdowali się we froncie. 
P o  ukończeniu parady, wszyscy obecni na niej ka­
walerowie orderu  św. Jerzego  zaproszeni byli do 
pałacu Zimowego na śniadanie.

Podczas śniadania, pierw szy toast raczył wnieść 
Jeg o  Cesarska Mość—za zdrowie kawalerów orde- 
ru  św. Jerzego; za tym toastem, najstarszy z obec­
nych kaw alerów , Jeg o  C esarska W ysokość W ielk i 
Książę M ichał M ikołajewicz, wniósł toast za zd ro ­
wie Najjaśniejszego Pana. T rudno opisać ten zapał, 
to wyrażenie głębokiego uczucia i radości, z jak iem i 
przyjęty został ten toast; jednom yślne, serdeczne 
ruskie „hura,” rozlegając się po sali, napełniało 
echem m ury pałacu Zimowego.

N astępnie Jeg o  C esarska M ość wniósł toast za 
zdrow ie najjaśniejszego króla pruskiego— kaw alera 
o rderu  św. wielkiego męczennika i zwycięzcy J e ­
rzego pierwszej klasy. N a ten toast, jeg o  wysokość 
książę A lbert pruski odpowiedział toastem  za zd ro ­
wie wielkiego m istrza orderu  — Jeg o  Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszego Pana; nowe, pełne zapału  i 
radośne „hura” tow arzyszyło toastowi wniesionemu 
przez  jego  wysokość.

D zień tej uroczystości,— 27 listopada (9 g rudnia),— 
przypadał razem z dniem święta pułkow ego znako­
mitego pułku  niżegrodzkiego, którego służba bojo­
wa, ozdobiona długim  szeregiem  czynów waleczno­
ści i męztwa w kronikach K aukazu, zajm uje także 
świetne karty  w stuletnich dziejach o rderu  św. wiel­
kiego m ęczennika i zwycięzcy Jerzego . N ajjaśniej­
szy Pan, zw racając sie do osób noszących m undur 
pu łku  niżegrodzkiego, raczył przypom nieć je g o  
czyny zaszczytne, i wmóeł toast za zdrow ie walecz­
nego pułku.

( N o w y  p o c i s k ) .  K o r e sp o n d e n t  p e te r sb u r g sk i  
Sowr. Izw. donosi o mającem w krótce nastąpić za­
prow adzeniu w naszej arty lerji polowej nowego po­
cisku, strasznego z powodu jeg o  siły  niszczącej. P o ­
cisk ten nie by ł jeszcze nigdzie i n igdy  używ any i nazy­
wa się „szarocha. Składa się on z arm atniej kuli o- 
k rąg łej w połączeniu z kartaczem , działanie zaś je ­
go przy w ystrzale ma być straszne. N a wynalazek 
„szarochi naprow adziło, ja k  się zdaje, w ydarzenie 
ze świetną, jazdą lorda K ard igana podczas bitwy 
bałakław skiej, gdzie rozdrażnieni artylerzyści ruscy 
nabijali działa z początku kartaczam i, na wierzch 
k tórych kładli jeszcze kulę arm atnią. D ziałanie by­
ło straszne: b rygada lo rda  K ard igana, k tó rą  angli- 
cy szczycili się, została całkiem  zniesioną.

• ( W y r o k  w s p r a w i e  u c z n i  u n i w e r ­
s y t e t u ^  d o r  p a c k i e g  o). D ziennik m inister­
stwa oświecenia publicznego podaje w yrok sądu 
uniw ersytetu dorpackiego, zatw ierdzony przez ku­
ra to ra  okręgu naukow ego, w spraw ie uczni, którzy 
należeli do wiadomych nieporządków  i manifesta- 
cij, przed mieszkaniem docenta ekonomji politycz­
nej, doktora W alkera. Z wyprow adzonego w są­
dzie uniw ersyteckim  śledztwa pokazało się, że nie­
przyzw oity hałas zrobiony był przez większość u- 
czni z zam iarem  i przygotowaniem ; a rozbicie szyb 
nie było umowione, i dokonane zostało, pomimo 
sprzeciwiania się większości uczni, przez n iektó­
rych w nietrzeźwym  stanie. Po rozpoznaniu spra­
wy, sąd uniw ersytecki uznał, że pomieniony wystę­
pek ulega zastosowaniu art. 38 ust. o karach wy­
m ierzanych przez sędziów jiokoju. D o składu tego 
artykułu , ja k  przekonyw a przew odnik kodeksu kar 
głów nych i popraw czych (z r. 1866), wcielony zo­
stał art. 1282 tegoż kodeksu (z r. 1837) określają­
cy karę za odpowiednie czyny. Na tej zasadzie sąd 
uniw ersytecki, na mocy przepisów  dla uczni uni­
w ersytetu dorpackiego, postanowił — z pomiędzy 
uczni należących do nieporządku, mają być w yda­
leni na czas do rozpoczęcia drugiego półrocza 1870 
roku  dwóch: R ychard Kejchel i K onstanty W in­
kler, winni hałasu i rozbicia szyb; osadzeni w k a r­
cerze: na trzy tygodnie — trzech uczni, na dwa ty ­
godnie 18 uczni, i na dni ośm—-15 uczni, w miarę 
winy w zrządzeniu hałasu i z uwzględnieniem ich 
konduity. (B irź . Wied.)

• ( P r ó b a  n o w e j  s i k a  w k i). Czytam y w

Peterb. Gaz., żê  22 listopada (4 grudnia), o godzinie 
3-ej po południu, odbyła się na wyspie W asiijew - 
skiej, naprzeciw  korpusu kadetów  m arynarki, p ró ­
ba nowej sikawki, wynalazku pułkow nika S zpa- 
kowskiego, który zbudował ją  w swej własnej fa­
bryce.^ P ró b a  ta dowiodła, że prz . rząd p. Szpa- 
kow skiego odpow iada w zupełności swemu celowi. 
P roste  urządzenie, taniość i możność używania te j 
sikaw ki przy  niew ielkiej obsłudze, czynią ten p rz y ­
rząd parow y przystępnym^ naw et dla naszych m iast 
powiatowych. P a ra  roznieca się w ciągu trzech do 
czterech minut; strum ień wody ma jed en  cal ś re d n i­
cy; sikaw ka w yrzuca wodę na wysokość 8 do 10 
sążni, co je s t całkiem  dostateczne przy  każdym  po 
żarze.

( W i e ś c i  o c h o l e r z e ) .  P od  tym  ty tu łe m Med  
Wiest. pisze co następuje: „Tegoroczne lato było 

niezwyczajne; w zachodniej E urop ie  i w północno- 
zachodniej Rosji, na zachód od w zgórz W ałdajsk ich , 
lato było bardzo dżydżyste i um iarkow anie chłodne, 
tak  że ledw ie dziesiątek jasnych  gorących dni nali­
czyć można było w letnich miesiącach. Lecz za to 
w środkowej Rosji, na wschód i południe  od M o­
skwy, lato było suche i bardzo gorące. P od  w pły­
wem upałów , w miesiącu lipcu rozw inęły się w  K i­
jow ie b iegunki i choleryna, kończące się niekiedy 
śm iercią. T akie  skutki zw ykłych chorób letnich 
w yw ołały o b aw ę, ażali choleryna nie przybierze 
charak teru  cholery. Suponow ano nawet, czy cho­
roba  ta  nie je s t zaniesiona, czy nie je s t ona przepo- 
wiednią perskiej cholery, o której wieści dawno do­
szły do publiczności europejskiej. Dziwnie w szak­
że, że podług  doniesień lekarzy tyfłiskich, oddawna 
nie było w Tyflisie takiego pomyślnego i zdrow ego 
lata ja k  tegoroczne. C holera zatem perska w tym 
roku  zam ierzała dążyć do E u ropy  nie zw ykłą drogą 
przez K aukaz, a manowcami po wschodniem 
wybrzeżu morza K aspijskiego, aby następnie prze­
paść w stepach kirg izkich . Jak o ż  istotnie w końcu 
ata zapom niano o cholerze perskiej. Tym czasem  

w połowie września Wybuchła w K ij owie praw dzi­
wa cholera. Dopuszczać, że choroba zaniesioną zo­
stała z P ersji, było niepodobna, gdyż od miasta R e­
szta, dokąd pojechał śledzić ją  doktór paryzki Proust 
(k tóry  w przejeździe zwiedził latem  zakłady lek a r­
skie w P etersburgu) do K ijow a je s t dosyć daleko, a 
prostej kom unikacji dotąd nie ma. Jakko lw iek  bądź, 
a le  C tm le n >  ukazała się b a r d z o  z ło ś l iw a ;  napadała 
widocznie z wielkim wyborem i z d o m ó w  nawet za­
możnych poryw ała po kilka ofiar. W e wrześniu 
zachorowało około 65 osób i z tych zm arło przeszło 
40, tak, że uznano potrzebę urządzenia oddzielnego- 
szpitala i kom itetu  cholerycznego. W  październiku 
ilość chorych nie je s t dokładnie wiadoma, ale zm ar­
łych było przeszło 30 osób. Jednocześnie krążyły  
pogłoski o ukazaniu się cholery w K ursku , Żyto­
mierzu i W itebsku. Nareszcie teraz donoszą z O r­
ła, że w pierwszych dniach listopada zachorow ało 
tam  na cholerę 20 osób, z k tó rych  um arło 5. Cóż 
to je s t za szczególna jakaś zimowa cholera, zkąd  
pow stała i jak im  sposobem przenosi się z jednej 
miejscowości do  ̂innej odległej, w przeciwnym  zu- 

dnie kierunku? Byłoby do życzenia mieć szczegó- 
we wiadomości o tej przelotnej epidemji, zwłasz­

cza, że w ypadki choleryny ukazują się niekiedy i w 
P e te rsbu rgu . P o d łu g  ostatnich doniesień Kijewla- 
nina, cholera w Kijow ie słabnie. O d 26 paździer­
n ika do 2 listopada zm arło tylko 15 osób, co w po­
rów naniu z ilością poprzedniego tygodnia (32) zna­
czną przedstaw ia różnicę. W  szpitalu wojskowym 
wcale nie ma cholerycznych. T em peratura  pow ie­
trza  powiększej części stała niżej zera lub mało co 
wyżej.

* ( N a f t a ) .  Z Anapy piszą do gazety Kaukaz, że d o ­
bywanie nafty znacznie się tam rozszerza.

 -  — - _____

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO,
Gdańsk, II grudnia.

Powietrze suche i mroźne. W iatr półcocny.
W  Anglji zeszłotygoduiowe polepszenie utrzymało się 

prawie bez zmiany. W  pierwszych dniach pszenicę krajo­
wą i amerykańską płacono nawet o */, szylinga na kwarte- 
rze drożej, niż zeszłego poniedziałku, lecz w końcu tygo­
dnia ceny znów osłabły. Pokup w ogóle był mały, gdyż 
zaufanie, że teraźniejsze ceny się utrzymają, jeszcze się  
nie ustaliło. Z Nowego Jorku donoszą wprawdzie, że zp ro-  
wincij środkowych teraz o wiele raniej zboża przybywa, niż 
się spodziewano i w skutek tego ceny podniosły się o kilka 
szylingów na kwarterze, jednakże dopiero w przyszłym  
miesiącu zobaczymy, o ile doniesienia te są prawdziwe. J ę ­
czmień o 1, groch o 2 szylingi tańszy.

W e Francji dowozy krajowe były bardzo małe, a pole­
pszenie się cen na targach angielskich spowodowało oży- 
w o n y  pokup. W  środkowej Francji przeto ceny podnio-



sły się o 4 5 , 50  do 7 0 centiraów, w północnych prowin­
cjach utrzymały się bez zmiany, zdaje się jednakże, że 
wkrótce nastąpi reakcja, gdyż ceny mąki od kilku dni się 
obniżają. Żyto nieco droższe.

N a naszym placu, w pierwszej połowie tygodnia osiąga­
no z łatwością ceny zeszłej soboty, a nawet nieco wyższe 
za pszenicę wszystkich gatunków; od czwartku jednakże, 
przy zwiększających się dowozach i w skutek mniej p o ­
myślnych depesz zagranicznych, ceny pszenicy wyborowej 
się chwiały i cokolwiek osłabły, gatunki zaś średnie i pod­
rzędne cofnęły się o 5 do 7 '/> guldenów na łaszcie. Żyto 
trudniejszy miało odbyt; towar lekki o S guldenów tańszy, 
ciężki bez zmiany. Jęczm ień o 8 do 10 guldenów, groch 
o 5 guldenów na łaszcie w cenie się cofnął.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy łasztów 4 0 0 , żyta 
2 0 0 , jęczm ienia 2 0 0 , grochu 2 0 0 . Płacono za korzec 
wagi polskiej pszenicy białej funt. 23 7 — 245  od złp. 4 0 
gr. 22 do złp. 43 gr. 15; pszenicy wysoko-pstrej funt. 241  
—  250  od zip. 40 gr. 22 do złp. 43 gr. 15; pszenicy ja- 
snopstrej funt. 239 — 243  od złp. 39 gr. 10 do złp. 40  
gr. 3; pszenicy ordynaryjnej funt. 2 2 4 — 237 od złp. 3 3 
gr. 10 do złp- 3<> g r- 3; żyta funt. 226  —  2 3 7y8 od 
złp. 26 gr. 25 do zip. 30 gr. 16; jęczm ienia czterorzędne- 
go funt. 1 9 7 — 207  od złp. 21 gr. 10 do złp. 22 gr. 6; 
jęczm ienia dwurzędnego funt. 211 — 219  od złp. 22 gr. 
2 2 do złp. 2 3 gr. 5; grochu od zip. 2 9 gr. 5 do złp. 3 0 
gr. 1. '

Kursa zamian: Amsterdam 1 4 3 '/8. Hamburg 151 / 8.
Londyn 6 .2  8 l/ t . Paryż 81 . Warszawa 7 5 */4.

Aleksander Makowski i Sp.

A ustria i ziemie słowiańskie,
* ( M o w a  t r o n o w a . )  Wiedeń, 13 grudnia. 

Cesarz otw orzył sesję rady państw a następującą, 
mową tronową: „Szanowni panowie rady  państwa! 
G rom adząc was dziś znowu około siebie, pozdra­
wiam  was serdecznie. Czynię to z tern zadow ole­
niem, k tóre  dostarcza mi rzu t oka na waszą duchem 
patrjo tyzm u ożywioną i płodną w skutki działalność 
podczas poprzedniej sesji, i z tern zaufaniem, do j a ­
k iego możecie słusznie rościć praw o na skutek  te j­
że działalności. T rudny  je s t do uw ierzenia coraz 
bardziej naprzód  kroczący rozwój, ja k i państwo, 
pow ierzone mojej pieczy przez O patrzność, czyni 
we wszystkich kierunkach na podstavvie instytucijx 
konstytucyjnych. Lecz jakkolw iek  wielce pochle­
bne zdanie, z jak iem  mężowie stanu tak  w kra ju  ja k  
i zagranicą odzywają się o tym  rozwoju, zdolne je s t 
spotęgow ać odw agę i zaułanie co do spełnienia 
w ielkiego obow iązku, pomimo to wielkie są jeszcze 
zadania, k tóre  mamy rozwiązać. W prow adzeniu w 
w ykonie praw a o organizacji arm ji, ludność jednej 
części k ra ju  przeciw staw iła zbrojny opór. Zniewo­
liło  to do zaprow adzenia środków  w yjątkowych, co 
do k tórych rząd mój uczyni wam zgodną z konsty­
tucją  propozycję. Ubolewam mocno nad zb łąk a ­
niem , k tóre dało do tego powód, i żywiąc nadzieję, 
że położony będzie tem u w krótce koniec, poleci­
łem  memu rządowi, ażeby natychm iast po przyw ró­
ceniu stosunków legalnych, zm niejszył ile możno­
ści sm utne tego skutki. Będziecie mieli nie jedną 
sposobność do dalszego prow adzenia dzieła praw o­
daw stw a i do okazania w całym  szeregu projektów  
w przedm iocie najważniejszych gałęzi sądownictwa 
i adm inistracji, k tó re  częścią oddane ju ż  zostały pod 
wasze obrady  podczas przeszłej sesji, częścią zaś 
zostaną wam przedłożone, tegoż samego ducha po­
stępu, um iarkow ania i względów dla stosunków 
m iejscowych i d la  potrzeb ekonom icznych państwa, 
jak im  powodowaliście się w waszych dotychczaso­
wych k rokach  na drodze prawodawczej. Chodzi 
atoli o to, ażeby nie tylko tej działalności, lecz ta k ­
że je j podstawom  konstytucyjnym  zapewnione zo ­
stało  to powszechne uznanie faktyczne, k tórego, ku 
w ielkiem u mojemu ubolewaniu, odm awiają im j e ­
szcze z rozm aitych stron. Jeżeli dotychczasowe do­
świadczenie czyni pożądanemi zmiany w konstytu­
cji, to drogę do tego w skazuje sama konstytucja. 
W iększa część reprezentacij moich królestw  i k ra ­
jów  zaprzątała się dokładnie temi kwestjami, k tóre 
dotyczą w yborów  do rady  państwa. R ząd mój zło- 
ż y  w radzie państw a propozycje w tym  wzglę­
dzie i da jej możność do powzięcia uchw ał w za­
kresie jej kom petencji. Jeżeli osiągnięta zostanie w 
tej kw estji pożądana jednom yślność, w takim  razie 
m ożna będzie spodziewać się z tein większą ufno­
ścią rozwiązania kwestij dotyczących konstytucji. 
L ecz jeżeli form a konstytucji zapewnia ja k  najswo­
bodniejsze pole poglądom i życzeniom wszelkiego 
rodzaju  co do dalszego jej rozwoju, to z drugiej 
strony, sam a osnowa praw a wyznacza im  granice 
W niejednym  kierunku. K onstytucja została nadaną 
nie bez ja k  najtroskliw szych względów na odrębne 
stosunki królestw  i krajów  i na ich słuszne żądania

co do sam oistnego regulow ania takowych. Spodzie­
wam się, że zam iar wyznaczenia tej dążności cia- 
śniejszych granic, k tórych  wym aga koniecznie siła 
i potęga państw a w ew nątrz i na zewnątrz, me sta­
nie na zawadzie powszechnem u życzeniu porozu­
mienia się. N ie obawiam  się również tego, ażeby 
zam iar rozszerzenia tych granic kosztem bezpie­
czeństwa państwa, m ógł na d ługo unicestwić to 
życzenie. Pew ny jestem  tego. że wszystkie moje 
ludy łączą się ze mną w przekonaniu, że chwała za­
szczytnej przeszłości, może być wznowioną jedynie 
zapomocą jasnego poznania teraźniejszości, podczas 
gdy w razie nieuw zględnienia takowej, może ona zbyt 
łatwo utracić swój blask. Czerpię i pod tym  także 
względem mą niezłom ną nadzieję w tein usposobie­
niu patrjotycznem , na którem , tak samo ja k  i moi 
przodkowie, nie polegałem  nigdy napróżno. C zer­
pię ją  z tego przekonania, że ten sposób myślenia, 
k tóry dąży z niezłomnein przekonaniem  do pom y­
ślności państwa, jak o  do w arunku praw dziw ego in­
teresu królestw  i krajów , spowoduje niew ątpliw ie 
zespolenie się sprzecznych zamiarów. Pow itam  z 
radością tę chwilę, w której moim zamiarom, pow o­
dowanym szczerą miłością dla wszystkich moicn 
ludów , odpowie należyte zastanowienie się nad 
własnemi interesam i i jednak ie  gorące poczucie o- 
bow iązku dla pomyślności i chwały państwa. Sza­
nowni panowie! Przyjem nie mi było powitać was 
po powrocie z większej podróży, k tórą  przedsiębra­
łem niedawno do krajów , z którem i powołani je­
steśmy przeważnie do prow adzenia handlu ożywio­
nego i coraz bardziej wzrastającego. Oświadczam z 
zadowolnieniem, że natrafiłem  wszędzie na gorące 
sym patje dla naszej ojczyzny i dla je j przyszłości. 
D zieło przynoszące zaszczyt duchowi przedsiębier- 
czemu i w ytrwałości swego twórcy, dzieło, w po­
święceniu którego brałem  udział, zapewni w swym 
rozwoju naszemu handlowi i przem ysłowi nowe 
przestrzenie dla działalności postępowej i skutecz­
nej, popieranie której polecam waszej starannej 
rozwadze. Je s t to zadanie, którem u powinni odda­
wać się wszyscy ci, k tóry  są do tego powołani, 
zwłaszcza, że położenie pokojowe na zew nątrz daje 
w yraźną do tego zachętę, i że nasze stosunki na 
wszystkie strony, naw et tam, gdzie zjaw iska p rz e ­
mijające zdaw ały się zakłócać takowe, p rzybrały  
postać przyjacielską i uspakajającą. O pierając się 
na tych stosunkach zadow alniającycb, spoglądam  
odważnie w przyszłość i spodziewam się, że takaż 
odw aga i was także, szanowni panowie, ożywiać 
będzie w waszych pracach i doprow adzi was szczę­
śliwie do celu. (  Wolffs T. 13.)

* ( S p r a w y  w ę g i e r s k i e ) .  Z Pesztu donoszą 
pod datą 11-go grudnia: W  przedmiocie projektu  
do praw a o zniesieniu kary  chłosty, kom isja izby 
wyższej złożyła ju ż  swe sprawozdanie. Przyjm uje 
ona zasadę, lecz proponuje, ażeby izba niższa odro­
czyła wykonanie je j do czasu zaprowadzenia nowe­
go kodeksu karnego. Sprawozdanie to wymotywo- 
wane zostało oświadczeniem ministra spraw iedliw o­
ści codo wadliwego urządzenia więzień w W ęgrzech. 
Sprawozdanie to, roztrząsane dziś na posiedzeniu 
p lenarnem  izby wyższej, dało powód do zwołania 
rady  ministerjalnej, na której postanowiono, nie zga­
dzać się na opinję w yrażoną w sprawozdaniu i upo­
ważnić m inistra sprawiedliwości do żądania odro­
czenia rozpraw, dla pogodzenia sprzecznych zdań 
obu izb. P rzed  posiedzeniem publicznem, izba wyż­
sza odbyłaposiedzenie tajne, na którem  m inister sp ra­
wiedliwości nie zdołał przeprow adzić swego zdania; 
zrobiono mu zarzut, że chce on uczynić z izby wyższej 
instytucję zbyteczną. O droczenie nie zostało uzyska­
ne; większość atoli zgodziła s io  na ponowne odesłanie 
p ro jek tu  do praw a do komisji. Zajście przeto zostało 
jedyn ie  odroczone.— Pester-Lloyd  stw ierdza w swym 
dzisiejszym artykule  wstępnym, że A ustrji grozi nie­
bezpieczeństwo popadnięcia znowu w ręce ru tyni- 
stów politycznych starego systemu. W ówczas dnie 
w ęgierskiego m inisterstw a liberalnego zostaną po­
liczone. Sejm w ęgierski powinien wystąpić z m ani­
festacjami energicznem i przeciw  usiłowaniom co do 
zmiany systemu. (jSordd. A . Z .)

P rusy  i Niemcy.
* (I  z b a d  e p u t  o w a n y c h) w B erlinie zaj­

mować się będzie w d. 13-rn grudnia projektem  do 
praw a co do ukonsolidow ania d ługu publicznego. 
M ożliwy los tego praw a je s t przedmiotom wszyst­
kich rozm ów w pruskich  sferach politycznych. O d­
rzucenie jeg o  pociągnęłoby za sobą usunięcie się 
m inistra skarbu. P . Kam penhausen,należący do stron­
nictw a liberalno-um iarkow anego, nie je s t m ini­
strem  po myśli stronnictw a zachowawczego i oba­
wiają się, ażeby stronnictw o to, liczące w  izbie 118 
głosów , nie skorzystało z tej sposobności dla pozby­
cia się następcy p. von der lleydta . {La Fr.)

Francja.
* ( S p r a w o z d a n i e  f i n a n s o w e ) .  P a ry i, 13 

grudnia. P o d łu g  sprawozdania ogłoszonego przez 
p. M agne’a, m inistra skarbu, d ług  bieżący zmniej­
szył się od 31-go lipca 1868 roku  o 232 miljony 
franków  i zredukow any został w ten sposób do su­
my 818 miłjonów. Budżet z 1868 roku  przedstaw ia 
stanowczą przew yżkę netto 18'/) m iłjonów. P rze - 
wyżka w dochodach pochodzących z podatków  nie­
stałych wynosi w ciągu  pierwszych 11 miesięcy 1869 
roku  32 miljony. Spodziew ana przew yżka w bud­
żecie na 1869 ro k  wynosić będzie 55 miłjonów, 
ogól zaś przewyżki wyniesie 73 miljony. M inister 
wynurza w swem spraw ozdaniu nadzieję, że budżet 
na 1870 rok  przedstawiać będzie rów nież pomyślny 
rezultat, i proponuje zniesienie opłaty  dziesięciu od 
sta od spadków. O gół wszystkich dochodów zwy­
czajnych w budżecie na 1871 rok  pow inienby 
wynosić 1,771 miłjonów, podczas gdy w ydatki 
obliczone zostały na 1,674 miljony, tak, iż p rzed­
stawia się przew yżka 97 '/2 m iłjonów, k tó ra  to 
suma przelaną zostanie do budżetu nadzwyczaj­
nego i użytą będzie na rozmaite cele. Na roboty pu­
bliczne zarezerw ow aną została surna42 l/2 iniljonów. 
N a ten  cel użytem  będzie w 1871 roku, tak samo 
ja k  w 1870 roku, 60 miłjonów. „W  ten sposób11, 
powiedziano w sprawozdaniu, „wracam y po raz p ier­
wszy od dawnego czasu do tego, że możemy po­
kryć  dochodami zwyczajnemi ogół wydatków na ro ­
boty publiczne. U ciekanie się do kredy tu  państw a 
będzie m ogło być odtąd usprawiedliw ione jedynie 
celami amortyzacyjnemi, lub też gdy rządowi i izbie 
chodzić będzie o nadzwyczajne przyśpieszenie nie­
k tórych robót naglących.11 Sprawozdanie proponu­
je  dalej zredukow anie minimum opłat od wpisu ren­
ty  z 5 na 3 franki. K asa am ortyzacyjna w ydala w cią­
g u !  lat 100 miljon na skup renty; uposażenie tej ka­
sy wynosić będzie na 1870 rok  sumę wyższą od tej, 
jak a  została przew idziana przez prawo. Sprawoz­
danie kończy się następującem i wyrazami: „S tan ten  
służy za dowód roztropności i potęgi opinji publicz­
nej, k tó ra  oddziały,wa na korzyść wolności prżeciw  
nadużyciom popełnianym  w je j imieniu; dowodzi on 
także potęgi moralnej rządu, k tórego siły w ystar­
czają zupełnie do utrzym ania bezpieczeństwa i po­
rządku; dowodzi on nareszcie, k rótko mówiąc, trw a­
łości naszych stosunków społecznych i politycznych. 
{W olffs T. B .)  '

* ( Z m i a n a  g a b i n e t  u). W edlug obiegają­
cych w sferach politycznych pogłosek, p. Forcade 
po wypadkach dni ostatnich, miał powziąć myśl za­
proponow ania p. Em ilowi O llivier, ażeby z kilko­
ma swoimi przyjaciółm i p rzystąp ił do utw orzenia 
nowego gabinetu. W ątpią, ażeby deputow any Y aru  
przy jął tę propozycję. (L a  Fr.)

* ( C e s a r z o w a ) .  Peuple franęais, k tórego sto­
sunki z pałacem Tuiieries są znane, podaje w iado­
mość, k tó ra  w obecnych okolicznościach, w ielkie 
ma znaczenie. Cesarzowa E ugen ja  postanow iła nie 
brać już  udziału w radzie ministrów. Jest to zado- 
syćuczynienie życzeniom objawionym tylokrotnie 
przez opinję publiczną. W obec warunków  odpowie­
dzialności, pod jakiem i gabinet ma pozostawać w przy- 
szłości, obecność cesarzowej przy  naradach ministe- 
rjalnych byłaby trudną do usprawiedliw ienia. P o ­
stanowienie, o którem  mówi Peuple, uważane być mo­
że za nowy dowód szczerości, z ja k ą  w najwyższych 
sferach przyjęto nowe reform y. Postanow ienie to 
tern większą ma zasługę, ż e je s t  całkiem  dobrowol­
ne. Zapewne środki podobnego porządku przedsię­
wzięte zostaną także niebawem względem członków  
rady  pryw atnej. (Nora.)

Włochy i Rzym.
* ( R o z p o r z ą d z e n i e  p a p i e ż a ) .  D ziennik 

Monde ogłasza następującą depeszę, odnoszącą się 
do spraw  soboru powszechnego: R zym , 11 grudnia. 
O głoszone zostało rozporządzenie papiezkie co do 
w yboru nowego papieża wrazie śm ierci ojca św. 
podczas soboru. W takim  razie w ybór byłby  bez­
względnie i wyłącznie pozostawiony kardynałom . 
Sobór zostałby ipso facto zawieszony; posiedzenia zo­
stałyby natychm iast przerw ane i m ogłyby być pod­
ję te  na nowo dopiero po zw ołaniu przez nowego 
papieża. W szystko  pod karą ekskom unikacji. 

Hiszpanja.
* ( S p r a w a  k l e j n o t ó w  k o r o n n y c h ) .  

France z d. 12-go grudn ia  pisze: Mieliśmy wczoraj 
w ielką słuszność, pow ątpiew ając o dokładności t e ­
legram u m adryckiego, k tó ry  doniósł o wnioskach 
śledczej komisji parlam entarnej co do zniknięcia 
klejnotów koronnych. Fpoca podaje następującą w 
tym  przedm iocie w iadomość. Komisja zapropono­
w ała wyznaczenie czternastu komisarzy upoważnio­
nych do rozpoczęcia tego śledztwa dla spraw dzenia 
akt, na mocy których zniknąć miały z pałacu k ró -
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lewskiego klejnoty i przedmioty mające należeć do 
dziedzictwa korony. Komisja specjalna zaproponu­
je potem kortezom to, co osądzi za godne i spra­
wiedliwe.

Portugalia.
* (U nj a i b e r yj s k a). La Patr z dnia 12 gru­

dnia pisze: Ostatnie depesze z Portugalji donoszą o 
wielkiej agitacji w Lizbonie z powodu rozszerzonej 
pogłoski o utworzeniu wkrótce nowego gabinetu 
pod prezydencją marszałka Saldanha; ale nie mó­
wią nic o tein, że marszałek i jego przyjaciele dzia­
łają w interesie unji iberyjskiej i że opinja publi­
czna jest zupełnie przeciwną temu systemowi. We 
wszystkich prowincjach podpisują się petycje prze­
ciwko temu projektowi. Niektóre nadeszły już do 
stolicy i przedstawione zostały królowi. — France w 
tym samym przedmiocie powiada: Niektóre kore­
spondencje portugalskie twierdzą, że marszałek ksią­
żę Saldanha podejmie na nowo program unji ibe­
ryjskiej. Obecny król portugalski, zgadzając się 
tajemnie z marszałkiem, zachęcany przez króla wło­
skiego, przez Angłję i przez inne zapewne mocar­
stwa, dałby się teraz nakłonić do połączenia dwóch 
koron Iberji; ale kraj nie i^hciałby tego, minister­
stwo myślałoby tak samo jak kraj, armja zaś byłaby 
rozdzieloną. Ztąd manifestacje, agitacja, walka. Cor- 
respondencia donosi, że w części królestwa ogłoszo­
no stan oblężenia.

W aw rzyniec— p. Dąbrówski, L udw ik— p. Maruszewski, 
P io tr— p. Dobrowolski, G au ch er— p. Jęjde— (powyżsi sze- 
ś#iu, bracia M au p rat); M arion— p. ( Irzt/wiński; P a ria n c e — 
p . Chęciński', T o u rn y — p. Dam.se; P anna  L eb lanc— p a n ­
na Micińska; U rzędnik  sądow y — p. Mroziński; Służący 
w zaniku R oche-M aupra t —• p . Krupiński. —  Jutro, we 
czw artek, opera  P a r ła -  — Wczoraj, we w torek, dawano ope­
rę  P d r ła ,  było osób G44.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. — Dziś, we środę, kom edja  ze 
śpiewkam i w 1 akcie, F o r te p ia n  B e r ty .— Osoby: F ra n k  — 
p . Tatarkiewicz; B e rta  de B eau m o n t— pani Bakałowicz; 
Ju lja , je j  pokojów ka —  p anna  Urbanowicz; Służący — p. 
Adler; —  kom edja w 2 ak tach, M a j s t e r  i c z e la d n ik - '—  
Osoby: P a n  Szarucki, szew c—• p . Żółkowski; P a n i Szaru- 
cka, je g o  żona — pan i Mazurowska; B asia, ich  có rk a — 
p an i Ostrowska; K acp e r Szczyglik cze ladn ik— p. Sawicki; 
P a n  Ł ykałsk i, eks-w oźny, p rzy jac ie l Szaruck iego— p. Pan- 
czylcowski; M o rd k o — p . Damse; N ieznajom y — p. Sure- 
wicz;—  kom edja ze śpiew kam i, C z u ła  S tm n a -  —  Osoby: 
M im i — p an n a  Urbanowicz; Z iz ina— pani Oswald; T am er­
lan — P- Chomiński; C alifourehon— p. Szymanowski.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w '"pałacu Kazim ierow
sk im ). Otwarty w  N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U ZEU M  SZTU K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skim ), w pawilonie na  lewo, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu .

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ. 
dnia 3  (15) Grudn ia 1369 r.

MONETY.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W arazawa, 
d n ia  3  (15) G rudnia.

* ( J a n a  J a w o r s k i e g o  K a l e n d a r z  I l lu-  
s t r o w a n y  na  r o k  z w y c z a j n y  1870, z 80-ciu 
d r z e w o r y t a m i  w t e k ś c i e )  wyszedł z druku 
i zawiera prace następujących autorów: Bałucki M ., 
Cengler i?., Dejke K., Dr. Dobieszewski Z., Gumow­
ski F., Korytyński W ., Kramsztyk St., ks. Krupiński 
Fr., Leja Finilja, Makowiecki Al., Mieczyński Ad., 
Dr. Nawrocki F., Niewiadomski W ., Paprocki L., 
Pietraszek J., Podwysocki K., Prusinowski J., Przy- 
borowski W., Dr. Przystański Al., J. B. Rogojski, 
Skimborowicz Hi p., Sobolewski R., Sulimierski F., Te- 
gazzo i' r., Wiślicki A .,  Wiślicki W ., W ojciechow ­
ski J. i Wyrzykowski W . K a l e n d a r z  t e n  r o z p a ­
d a  się na następujące części: 1) kościelna i astrono­
miczna; 2) rzeczy bieżące; 3) literacka; 4) infor- 
macyjno-statystyczna. Kierunek ogólny redakcyj­
ny nad wydawnictwem, rok szósty istniejącem, po­
wierzony został jak dawniej redaktorowi Gazety Rol­
niczej, ■— częścią artystyczną kierował Franciszek 
Tegazzo, a dział'informacyjno-statystyczny opraco­
wał Aleksander Makowiecki. Kalendarz ten dru­
kowany na pięknym welinowym papierze, zawiera 
trzydzieści arkuszy ścisłego ale wyraźnego druku, 
obok ogłoszeń prywatnych, które dane są dodatko­
wo bez zmniejszenia dotychczasowej objętości Ka­
lendarza, we wszystkich jego częściach składowych. 
Cena rubel jeden. Skład główny u wydawcy w dru­
karni Jaworskiego, ulica Krakowskie-Przedmie- 
ście N. 415, w oficynie pałacu Stanisława hr. Po­
tockiego. Dostać można w Warszawie i na pro­
wincji w celniejszych księgarniach, Oraz składach 
materjałów piśmiennych i rysunkowych.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K P IĘ  
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano  do wieczora. —• Cena wejścia kop. 15; w nie 
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

W  SA LO N A C H  PR A D O  (za rog a tk am i W olskiem i). —  
W poniedziałki, środy i  soboty lekc je  ta ń c a ,— W niedzie­

le i każde święto tańce  zbiorow e przy  muzyce, sa lonow ej. 
P oczątek  o godzinie 8 -e j.  —  B u d u ar zam ieniony na ogród 
zim owy.— Mężczyźni p łacą  po kop. 3 0 . Dam om  służy w stęp 
w tow arzystw ie mężczyzn b e zp ła tn ie .

K a l e n d a r z .
W e czw artek 4 (1 6 )  g rudn ia  —  śśw. Euzebjusza b isk . 

męcz. i A lbiny. —  Słońce wsch. o godz. 8 min. Z;  zach. o 
godz. 3 m in. 4 6.

W' p ią tek  5 (1 7 )  g rudnia  — św. Łazarza b isk . — Słońce 
wsch. o godz. 8 m in. 6 4; zach. o codz. m in. 46 .

S
Dziś z rana zimna

a ti p o g
l.»7 R.

O d  y

* Przyjechał do Warszawy: jenerał - artylerji 
Staden, z Petersburga;— wyjechali: gubernator pło­
cki pułkownik baron Wrangel, do Płocka; rzeczyw. 
radca stanu Gotowcew, do Petersburga.

* D nia 2 (1 4 )  b. m. i roku , chorych w 8-u cyw ilnych 
szpitalach; przybyło 7 5 , w yzdrowiało 6 3 , um arło 8 , po- 
zostało 19 12 (mężczyzn 93 7 ,  k ob iet 9 7 5 ), z nich w szp i­
talu  starozakounyoh mężczyzn 18 2 , kob iet 18 0.

"D n ia  2 (1 4 )  bież. m ies. i roku , U T O d z jłO  S ię :  chrzer 
ścjati: płci męzkiej 8, p łci żeńskiej 8; starozakonnych: 
p łci m ęzkiej 3 , p łci żeńskiej 3 , razem  2 2 ; — ZaWUYitO 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon­
nych — ; — um arło: chrześcjan: płci m ęzkiej 6 , płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 4 , płci żeń­
skiej 4 , razem  21 .

Pół-Im perjały R osyjskie .............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory P r u s k i e .............................
Pruski kurant za 100 t a l .............................

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

» o „  bez kuponu .
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji l-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 2-oj

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 190*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs

1 0 0 ..............................................
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 !

» ii I, Z 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. R o s j i .......................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . . 
Obligacje Głów. Tow' Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . .
Akcje Drogi Żel. . W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ...................................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs

1 0 0 ..................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100  .

I Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za
rs. 100 ..................................

Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE.
. 100 Tal.

Żądano j Płacono 
Rs. j K. | Rs. ' k T

93

92

75

59
85

Ceny Targowe.
dnia 2  (14) Grudnia 1869 roku.

Berlin .
?J •

W rocław 
Gdańsk . 
Hamburg
Londyn .
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

5J
M oskwa.

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m. 
2 CD.

|3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

89 25 -
— - —

157 50 156 SO
152 50 — -
105 — 104 25

- — -

_ _ „„
70 ' —

...

70 — 69 —-

— - — —
— — ■—. —

119 40 119 25
119 25 119 10

- — — —
119 25 119 1 9

— - — —
8 19 -«~

97 65 97 35
97 65 —
98 66 98 50

Z — -W"
1

92

92

76

26

60

. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 91% . 
od Listów Likwidacyjn. rs. — k. 15% .

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

zBerhna, d. 2  (1 4 ) Grudnia 1869 r.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica
Ż yto..............
Jęczmień. . .  
Owies . 
Groch polny 
K artofle .........

Czetwert

j rsr. kop.
68 
20 
52 
2 0

10
6
5
3

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki 
“  S 67%

W  c z o r a j .  
B aro m e t r  w  milimetrach 
Termometr Reaumura . 
Stan nieba

o g  i. c im a. | o g .  4 po p o ł.

748.6
-F 0 /J7 

pochmurny

746 1
-» 0 /9  

pochmurny

Największe ciepło Największe zimno — 1,(!0 R.

Wysokość wody na Wiśle s td p T ca li 3.

W  1 *  O W  i  S k  El.
W IE L K I I E A I R .  Dziś, we środę, d ram at w 6-ciu 

aktach, M a u p ra t-— Osoby: H u b ert de M au p ra t— p . Ostrow­
ski; E dm ea, je g o  có rk a—  pani Modrzejewska; H ra b ia  de 
la M a r c h e - p .  Stolpe; P an  A u b ert— p .  Bączkowski; J a n  
M auprat —  p. Królikowski; B ernard , jego synow iec— p. 
Wardzyński; L eo n ard— p. Piasecki; A ntoni  p. Adler

> 25 
1 75
1 15 
1 87 'A

1 32 | -  j  70
Pud siana od kop. 25 -  2 7% . Pud słomy od kop.18 
Dowozy: Pszenicy 456; Żyta 400; Jęczm ienia 171; 

Owsa 571 czetwerti.

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  

A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t
Petersburg, d. 2  (14) Grudnia 1869 r.

87%
45

82 y,
20

Weksle na Londyn 3 mies.................................
„ Hamburg „  . . .
„ Amsterdam „ . . . . .
i i  P a r y ż ..................................................................

„  Berlin 15 dni za 100 Rs....................
5-ta Pożyczka S tieg litz a .......................................
6-ta „ ,, .....................................
7-ma „  R o th s c h ild a ..................................
1-sza „  Premjowa z r. 1864.......................
2-ga „ „ z r. 1866. . . .
5%  Bilety B a n k o w e .............................................
Akcje W-go Tow. drógżelaz. za 125 Rs. . .
Obligacje „ „  . . .
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej

n u „  „  W iedeńskiej .
5%  Listy Zastawne Ruskie . . / .......................

Imperjaly. • .............................
Dyskonto. . . .

za rsr.
29%7%

26%s
147%
309

156 % 
152
89

144%
94

106

666
6 %%

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego............................
W eksle na W a rsz a w ę ............................

„  Petersburg 3 tygadn. . .
i, „ 3 miesięczny
„ Londyn 3 „ . . .
„ Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy Likwidacyjne. .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie.............................................
Akęje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa l-ej emisji . 

n n n 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na t a r g u ........................................
„  na dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

Weksle na Londyn . . .
„ Hamburg . . . .
„  P a r y ż ........................

Pożyczka Narodowa . . . .
5%  M e ta lik i..................................
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.

Renta 3 % ..............................•
Renta W ło s k a ........................•
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 

S°/0 Papiery (Consols)

żądają | płacą

I 75%  
j 75 

83 '/s 
; 82 'A  
6 2 3 %  

| 81 
150%

i 81V, 
6 8% 
56%
67%  
89%

77%  
55%

1 2 0 % 
117%  

6 6 % 
80%  
45 
44

123 9«

49^30 
69 90

i 257 70

72. 90 
55:)30

212[j j

i 92 %1

I
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i i m i i s z m i i  i m z p o n  -  M i m i m i i H i i  o e m b j e u i b .
UW IADOMIENIA I PR ZYW ILEJE  
3 A M J IE H IR  H  ITPJT JBUJIE n i l
N . D . 9109. D yrekcja Główna Towarzystwa  

Kredytowego Ziemskiego.
N a sku tek  podania przez stronę in tereso­

waną, wniesionego a  właściwie dowodami po-
n arteg o  i w zastosow aniu się do a r t 3 N a j­
wyższego U krzu z dnia 14 (2 6 ) Grudnia 1865 
roku  o poszukiw aniu zagubionych lub sk ra ­
dzionych listów zastawnych lub kuponow, 
ro d a je  do powszechnej wiadomości, iz A le­
k sander Z akrzew ski w W arszawie zam iesz­
k a ły  u trac ił listy  zastawne 3 okresu , a  m ia­
nowicie serji 1 lit C. N. 30121, 30351,30361, 
5*5? '32689 ,33657 ,51440 ,77481 ; lit D. 91642; 
l i t  E  N  110297. 125181, 126326, 133858, 
tudzież  serji II. lit. B. Nr. 210947, lit. C. N. 
226086 237323, 237939 w szystk ie z 12 ku 
nonam i, to je s t: od w łącznie 2 go półrocza 
1869 i- do w łącznie 1-go półroczu 1875 roku. 
O strzega się przejo , że obieg powyższych 
listów  zastawnych i należących do nich kupo­
nów- zakwestionowanym  niniejszem  zo sta je  
i  źe w skutek teg o , każdy nabywca lis tu  lub 
kuponu zakwestionowanego, byłby pow oła­
nym przez poszkodowanego do rozpraw y s ą ­
dowej o w łasność zakwestjonowanego listu  
zastawnego lub kuponu.
W arszaw a d. 21 L istop . (3 Grudnial 1869 r. 

p. o. Prezesa, G enera ł-L ejtenan t.
Gieczewicz.

1 _ _ 3  p . o. P isarza , Damięcki.

JV. D . 9130. U rząd L oterji w Królestwie 
Polskiem.

W  dalszej kontynuacji obwieszczenia w dniu 
wczorajszym uczynionego o znaczniejszych wy­
granych w 5 klasie 113 loterji klasycznej przy­
padłych; podaje do wiadomości, iż w dniu dzi­
siejszym odciągnięto 700 Numerów, z których:

Nr. 6361 wygrał Es. 20,000.
Nr. 764 „ Es. 8,000.
Nra 3223, 6192, 14746 i 16,050 po Es. 1,000.
N r, 20769 Rs. 500.
Zaś Nra 11022, 14210 i 20817 po Rsr. 200.

F Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu jutrzej­
szym od godziny 10 z rana.

W arszawa d. 2 (14) Grudnia 1869 r.
Naczelnik Urzędu, Loeschern.

Sekretarz J . K. Noióski.

N. D. 9127. T ry b u n ał Handlowy w W ar­
szawie wyrokiem na d 28 L istop . (10 G rud­
nia) r . b. zapadłym , upadłość A ugusta L in  
dem an handel p iekarsk i i m łynarsk i pod N r. 
896 przy u licy  Chłodnej prow adzącego ogło 
gzoną pod dniem 11 (23) Czerwca r .b .  zniósł 
i  Syndyków do wydania całkowitego m ajątku  
tem uż Lindemanowi upoważnił.

W arszaw a d. 2 (14) G rudnia 1869 r.
Seweryn Chmielewski, Obr. Sąd.

OTW ARCIE SPA D K Ó W .”  
OTICPHTIE IIAOJtT.AOTBT).

A . D . 9124. Rejent K an celarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej.

Z powodu nastąp ionej śmierci Douglasa 
Evans, w spółw ierzyciela sumy rs. 322,454 k. 
11 na nieruchom ościach W arszaw skich Nr. 
1766, 1823, 1824 i 1825 hypotecznie ubezpie­
czonej, toczy się postępow anie spodkowe, a  
term in do regulacji spadku oznaczony został 
n a  dzień 19 ,31) M arca 1870 r. w kancelarji 
bypotecznej.

S tanisław  Zawadzki.

L IC Y T A C JE . —  T O P m .
N . D . 8 6 6 5 . M agistrat miasta 

Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

W dniu 9 (21) G rudnia r. b. o godzinie 12 w 
Bołudnie odbędzie się w sali posiedzeń M agi­
s tra tu  licytacja in m inus przez opieczętow a­
ne deklaracje na dostawę w roku  1870 dla 
W arszawskiej straży ogniowej:

1 Chomont do pociągu ka r z całym  przy- 
borem , to j e s t  lejcami, uzdeczkam i i t. p 
sz tuk  25, sztuka od r s r . 26 kop o5.

2. Z grzebeł sztuk  100, sz tuka od kop. 66
i 375 tysięcznych.

3- Szczotek sz tuk  202, sztuka od kop. Go
i 375 tysięcznych. .

4. Der na  konie z poprzęgami sztult 18,
sz tu k a  od rsr. 3 kop. 9 i 75 setnych.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kow ą dostawę, mogą złożyć w czasie i miej 
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. P rezy ­
d en ta  m iasta opieczętowane deklaracje na  
piśm ie podług wzoru niżej zamieszczonego,
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobania,
popraw ek i przekreśleń  w ypiszą jak i odstę­

pu ją  p rocen t od cen powyżej poszczególnio- 
nych i do nin iejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y  na złożone w tejże vadium w ilo ­
ści rs. 110 i na  koszta ogłoszenia rs. 10, k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy licy tac ji n a ­
tychm iast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie b ęd ą ­
cej licytacji, są  do przejrzenia wwydziale ad-i 
m inistracyjnym , każdodziennie, wyjąwszy dn 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z daia podaję 

n in ie jszą  deklarację iż podejm uję się na r#k  
1870 d la W arszaw skiej straży ogniowej (wy­
p isać  szczegółowo dostawę z cenami w ogło- 
Bzen u zam ieszczoną) i odstępuje od tak o ­
wych cen procentów NN. (wypisać l i t e ­
ram i) poddając się  wszelkim  ..obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych 
zam ieszczonym .

Kwit na  złożone w K asie Głównej E k o n o ­
micznej m iasta  W arszawy vadium w ilości 
rs. 110 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10 przy ni­
niejszem  załączam . .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. p isa łem  
dnia NN.

'P o d p isać  wyraźnie imię i nazwisko.)
Warszawa d. 15 (27) L istopada 1869 r.

p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu, Jen e ra ł M ajor, 

W itkowski 
2—3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N . D . 866 8 . Kancelarja Okręgu Naukowego 
Warszawskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
17 (29) Grudnia r. b. o godzinie 1 w południe 
odbytą zostanie w Kancelarji tegoż Okręgu li­
cytacja in minus przez deklaracje opieczętowa­
ne, na dostawę przez czas od dnia 1 (13) S ty­
cznia 1870 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1872 r. 
oleju rzepakowego dobrze rafinowanego i nafty 
w najlepszym gatunku, na  potrzeby domu Nr. 
394 w W arszawie, w którym mieści się Zarząd 
Okręgu Naukowego Warszawskiego.

Ceny ustanawiają się do tej licytacji: za w ia­
dro oleju rs. 4 kop. 61, za wiadro nafty rs. 2 
kop. 99.

Vadium w kwocie rs. 40 (czterdzieści) wnie­
sione być winno w gotowiźnie, w listach zasta­
wnych, lub też w innych papierach publicz­
nych na kaucje przyjmowanych. Deklaracje 
należy podać na papierze stemplowym ceny kop. 
75, bez skrobać, przekreśleń lub zastrzeżeń, w 
formie poniżej wskazanej, a ustąpiony w nich 
procent od cen licytacyjnych wypisać liczbami 
i literami.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
Kancelarji Okręgu Naukowego Warszawskiego.

W arszawa d. 15 Listopada 1869 r. 
Dyrektor Kancelarji, Michniewicz.

Sekretarz, Wendorf.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia r. b.
Nr. podaję niniejszą deklarację, iż obo­
wiązuję się podjąć dostawy na potrzeby dom u 
rządowego Nr. 394, w którym mieści się Za­
rząd Okręgu Naukowego Warszawskiego, w 
czasie od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. do dnia 
1 (13) Stycznia 1872 r. oleju i nafty, odstępu­
jąc od cen licytacyjnych 0%  (wypisać liczbami 
i literam i) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob­
jętym. i

Vadium w ilości rs. dołączam, które,
w razie nieutrzymania się przy licytacji, sam 
odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jest w
Pisałem w dnia 1869 r.

(podpisać imię i nazwisko).

N. D. 9 0 3 9 . O K pyxH oe A pm u A ep  iu c ico t  
y n p a “A e n ie . 1

Bx> B a p m a B C K O ir t  Ospy/KHoin. A prajiepift. 
ckoih. y u p a B j i e H i n  ó y j e T - b  n p o n s n e j e i i u ,  29 
JłeKaópa (10 HiiBapn) 1869 io ru , Topra, Ha 
n e p e B O .K y  H 3 i ,  B a p u i a B M ,  co C T a H g ii i  f le - 
TepóyprcKoh a t e a ń 3 H 0 i i  R O p o m i: a) B b Hobo. 
reopriescnyio i t p t n o c T b  O R H H aR gaTH  24 e. 
n y r y i iH b ix - b  n a p ' t a H u x - b  n y m e i c b ,  BkcosiB ci> 
M e x aH H S M a jin , K O T o p u e  óygyT-b yKynopeubi 
bb  otrS jh.hm xb amnKaxB, 2464 uygB, h 0) 
B-b BpecTb-JInTOBCByio itpknocTb RBaRpaTii 
n e T b i p e x b  t.ik h x b  ® e  n y i n e i i B ,  cb M e x a H H 3 -  
M a tra ,  eBcomb go 5376 nyRB. OpyRia o tu  
ROjaiHu óbiTb nepeBe3eHbi b ł  HoBoreop- 
r ie B C K b  n a  o f itJK H O B e H H b ix b  He e p o u H b i x b  
K O U H b ix b  n o R F .o g a x b ,  a  B b  B p e C T b -J lH T O B C K b  
TOJIbKO ROCTaBMTb H a  K O H H blX b HORBORUXB
Ha cxaHifiio BapuiaBCKO-Tepecno.ibCKOfi ate- 
h1i3ho3 Roporu, a noTOiiB nepeBe3Tii OTb T e- 
pecnoiin go BpecTa, 3a tSm b ROcxaBiia no 9- 
T0ii,®eJi'ls3B0fi Ropork a ynjnixa ouoft Renera 
aeffiHTb Ha oóhsuhhocth apTHjiepificifaro B k -
ROMCTBa.

JKe.iaiomie B C T y m n -b  Bb H s y c T i ib i i i  Topra, 
0ÓH3aHU n p e R C T a B H T b  i i p n  opornemu, na rep- 
óoBofi ó y n a r t  pkHOio Bb 40 k., 3a.iorb Bb 
ReHbraxb , Bb HoBOreoprieBcitb 35 pyójiefi, a 
Bb BpecTb-JlHTOECKb 43 pyCjiii. jljonycitaeT- 
ca TaK*e npHCbijma 3ane9aTaHHbixb oóbh-

B JieH iS, KOTOpua r o jiż ih u  óuTb Hanncaiibi cb 
coOjnoRCmeMB B ctxb  ycTaHOBieiiHsixb upa- 
BHjb it ROCTa'.teHW cb 3ajiorai:n Bb„CKu3aH- 
Hoe ynpuBxeHie He n03ase 11 h u c o b b  y T p a  
Bb ReHb Topra.

YcjiOBiH na nepeB03Ky opyRift, iKejtaiowie 
sio ryT b UHTaTb Bb 3to h b  Hie yupaBżeniu e- 
meRHeBHO o t b  9 uacoBL yTpaRO 3 uacoBb uo 
nojiyRHii, iipOHb npa3RHU4iiuxB a  EOCKpec- 
Hbixb R H e f i.

r .  B apiuaaa, 28 HoaÓpa 1869 r.
Haua.ii.HHKb ApxHJiepiH, 

I’eHepajib-JIe0TeHanTb, JUiTepii®'1-. 
npaBHTeab RtJIb, IIojKOBKHKb,

CoMOBb.

A. D . 8785 . R ada Szczegółowa OpieKuńcza 
S zpita la  S-go Ł azarza  w Warszwie 

Z po w .d u  niedojścia do sku tku  ogłoszonej 
na  dzień 11 (23) L is to p ad a  r. b. licytacji na 
dostaw ę dla szpitala  S-go Ł azarza  w ciągu 
roku  1870 węgla kam iennego w najlepszym  
gatunku  około korcy 3,000, naznacza się ta ­
każ sam a licytacja in miims w dniu 9 (21) 
G rudnia o godzinie 4 z po łudn ia  w kancela- 
rji szp ita la  S go Ł azarza  przy uliby K siążę­
cej odbyć się m ająca, naprzód p rzez  o p ieczę ­
towane deklaracje a  następnie od najniższej 
ceny w deklaracji znalezionej, głośny p rz e ­
ta rg  m iędzy obecnemi konkurentam i nastąpi. 
Cena jednego korca z odstaw ą na grun t szpi 
ta la  podaje się kopiejek sieddm dziesiąt pięć. 
P rze jrzen ie  warunków licy .acji, sk ładanie 
deklaracji i vad:um w lości rs . 100, odbywać 
się  może codziennie od godz. 9 do 12 rano i 
od 3 do 5 z połuduia wyjąwszy niedziele i 
św ięta w namienionej kancelarji szpita lnej ' 
pod Nr. 1751 przy u lb y  Książęcej.

W arszaw a d. 19 L ist. (1 Grudnia) 1869 r.
Opiekun Frezydujący,

R adca Stanu, Ferd . W erner.
1—3 Sekretarz, Rzew3ki.

     i
N . D . 9035 . Komisarz Administracyjny 

Cyrkułu 4, 5  i  6  M iasta W arszawy.
Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 

zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: łóżka, sza- 
y, krzesła, stoły i różne naczynia szklane, fa- 
jnsowe i miedziane w dniu 10 (22) Grudnia 

1869 r. o godzinie 1 z południa w domu pod Nr. 
2241 przy ulicy Nalewki przez licytację za 
gotowe pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną.
W arszawa <1 27 Listopada (9 Grudnia) 1869 r.
1 —2 Dobronoki.

j f |N . D . 9X41. P isa rz 7r$0unału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Józefy z Rządkow skich 
Łukońskiej po A ndrzeju Łukońskim  b. u rz ę ­
dniku pozostałej wdowy, wylegitymowanej 
sukcesorki niegdy U r-zuli Rządkow skiej, w 
W arszaw ie pod N r. 1054 lit. o zam ieszka­
łe j, a zam ieszkanie praw ne do tego in te resu  
i catego postępow ania  subha^tacyjnego u 
Józefa  Kokelego Obrońcy przy Senacie, w 
W arszawie pod Nr. 647/8 zam eszkałego, 
obrane mającej, w i oszukiwaniu rsr. 300 z 
procentem  o°/0 od dnia 7 Stycznia 1831 r. l i ­
czyć się winnym, oraz  kosztów  od sukceso­
rów  niegdy d an d y  z Bogatków Głuchów 
skiej, jako to: Stanisław a G łuchowskiego, 
działąjącego w imieniu wła3nem, oraz w 
im ieniu nieletnich swych dzieci, w m ałżeń ­
stw ie z megdy W and* z Bogatków Głuchow­
sk ą  spłodzonych, jako  to: A ndrzeja, Jad w i­
gi i Julji rodzeństwa Głuchowskich, w spół­
właścicieli dóbr Ryn lit. A z przyległościa- 
mi, jako ojca i naturalnego opiekuna tychże 
nieletnich, we wsi Drzewcu Okręgu Radiejew- 
skim Guhernji Kaliszskiej zam ieszkałego, 
protokółem  (Napoleona M ierkowskiego, K o ­
m ornika przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie, w dniu 9 (2 i) W rześnia  1869 r. sp o ­
rządzonym, w drodze sądowej przym uszone 
go wywłaszczenia, zajęte  i zaaresztow ane 
zostały:

DOBRA ZIEM SK IE  
Ryn, część lit. A. z folwarkiem  Drzewiec, z 
przyległościam i i przynależytościam i, d a ­
wniej w Gubernji W arszawskiej, obecnie K a ­
liszskiej, Powiecie Radiejewskim, w Gminie 
W ierzbie, Parafii Lubotyń, pod ju risdykcją  
Sądu Pokoju w B restje  położone, oddzielną 
księgę wieczystą m ające, praw em  w łasności 
do egzekwowanych dłużników  sukcesorów 
po niegdy W andzie z Bogatków G łuchow­
skiej pozostałych, a  mianowicie, Andrzeja, 
Jadw igi i Ju lji nieletnich rodzeństwa G łu­
chowskich po niej pozostałych dzieci, ped 
opieką ojca swego Stanisław a G łuchow skie­
go zostających i tegoż S tanisław a Głuchów 

l skiego należące, w tegoż posiadaniu zosta- 
? jące , przybliżonej powierzchni ziemi około 
|  w łók 4 m órg 23 '/-i m iary nowopolskiej mieć 
| m ogące, z jednego kaw ała gruntu  niczyją 
i obcą własnością nieprzedzielonego sk ład a ­

jące  się. G runta w V, „ części są  pszenne 
klasy III, a w 9/ ,0 żytnie klasy U  

Rozległość dóbr w szczególności tak  się 
dzieli:

a j  Pod ogrodem, w którym  znajdu je  się 
około  120 sztuk drzew owocowych m orga l .

b) Gruntów ornych włók 4 mórg 11.
c j  Ł ąk  mórg 7.
R esz tę  zajm ują zabudowania, rowy, m ie ­

dze, wody i Hieużytki. System gospodarstw a 
płodozm ienny, obecnie dopiero zaprow adza­
m y  się.

W ysiew je s t  następujący:
Pszenicy korcy  4, owsa 25, ży ta  35, wyki 

6, grochu 5, gryki korzec 1, jęczm ienia k o r ­
cy 3, rzepaku  1 '/a m orgi, karto fli wysadza 
się 2 morgi, siana zbiera się około 10 fur 
czterokonuych.

Inw entarz mertwy: pługów fabrycznych 2, 
wozów parokonnych 2, bron drew nianych 2, 
rad io  1, sieczkarnia ręczna 1, i inne ulensy- 
lja  gospodarskie.

Inw entarz żywy: koni roboczych sz tu k  4, 
wołów sztuk  6, krow a 1, owiec m łody ch 23.

N a gruncie zajmowanych dóbr sto ją  n a s tę ­
pujące:

Zabudowania:
1. Dom dworski z cegły palonej na  wap 

d o  m urowany, parterow y, o jednym  kominie 
m urowanym , przy domu tym znajduje się o- 
gród owocowy wyżej wspomniany.

2. Stodoła z pecyny zbudowana o dwóch 
k lepiskach łączn ie  ze spichrzem, słom ą kryta.

3 . Owczarnia z pecyny zbudowana, pod 
dachem w połowie słom ą krytym, w połowie 
bez dachu.

4. Obora z pecyny zbudowana „pod d a ­
chem słom ą krytym.

5. S tajnia i zarazem  wozownia z pecyny 
zbudowana pod dachem w części słom ą, a  wr 
części gontami krytym.

6. C hałupa dla służby dworskiej p rzezna­
czona, z pecyny zbudowana o jednym  komi­
n ie  murowanym, nad dach słom ą kryty wy­
prowadzonym.

7. K urnik  z pecyny postawiony, słom ą 
kryty, pod którym  piwnica z kam ieni p o l­
nych zbudowana.

8. Czworak p rzez  służbę dworską zaj­
mowany, z pecyny zbudow any, pod dachem 
słom ą krytym , o jednym kominie m urowa­
nym.

9. Piwnica w ziemi wykopana w środku 
podwórza

10. S tudnia zwyczajna balam i cem bro- 
wana.

11. K loaka z desek zbudowana, deskami 
k ry ta , o jednym  sedesie.

12. D ziedziniec dworski w folwarku D rze­
wiec, ogrodzony w części pło tem  żerdzia- 
nym, a  w części sztachetkam i

13. Czworak z bali w węgieł zbadowany 
słom ą kryty, o jednym  kom inie murowanym.

14. Kuźnia w krzyżaki czyli p rusk i m ur 
zbudowana, deskami kryta, o jednym  kom i­
nie murowanym.

15. K arczm a z pecyny zbudowana pod d a ­
chem słom ą krytym , o jednym  kominie m uro­
wanym.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i 
zaaresztow anych dóbr znajduie się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Józefa  Ko­
kelego Obrońcy przy Senacie, w W arszaw ie 
pod Nr. 647/3 zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja­
śnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji P i­
sarza  T rybunału  tutejszego złożone, przej • 
rżan e  być megy.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Stanisław ow i Kużelewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w B restje , tam że urzędujące­
mu, na  ręce  w łasne.

2. Leopoldow i Góranowskiemu Podpisa- 
rzowi, p . o. P isa rza  Sądu Pokoju w Radieje- 
wie, w tem że mieście urzędującem u, na rę c e  
Ja n a  Chylińskiego, K ancelisty  teaoż Sądu.

Obudwom daia  8 (20) L istopada 1869 r.
3. Janow i Czeladzińskiemu, W ójtowi G m i­

n y  W ierzbie, do której zajęte  do b ra  należą, 
we wsi Podrynie, Powiecie Radiejewskim  Gu­
bern ji W arszaw skiej urzędującem u, na  ręce  
w łasne, dnia 10 (22) L istopada 1869 r.

W niesione do księgi wieczystej powyż za ­
ję ty c h  dóbr ziem skich Ryn lit . A w W arsza­
wie dnia 14 (26 1 L istopada 1869 r., zaś w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w 
K anoelari P isa rza  T rybunału  tu tejszego na 
ten  cel utrzym yw anej, wpisanem  zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i  wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się  na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie tam że  pod Nr. 549 zw ykłe posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10-ej z rana w 
W ydziale I. dnia 16 (28) S tyczn ia  1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Józef Kokeli, 
O brońca przy W arszaw skich  D epartam en­
tach  R ządzącego Senatu , którego zam ieszka­
nie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 28 L ist. (10 Grudnia) 1S69 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy w Sali ustępow ej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszawie.
W arszaw a d. 28 L istop. (10 Grudnia) 1869 r .

R adca Dworu, Zgórski.

N. D. 9142. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosownie do art. 682 K. P . S. madom o cz y



2*38

tom skiej zastaw niezki dóbr Zaliszcze, w asy­
stencji męża L ean d ra  R atom skiego obyw atela 
działającej, we wsi Zaliszczu Powiecie W łodaw- 
skim  zam ieszkałej, zam ieszkanie praw ne do po­
stępow ania subhastacyjnego u  K aro la  Łuniew- 
sk iego, P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym w 
S iedlcach w mieście (łnbernjalnem  Siedlcach 
zam ieszkałego obrane m ającej, w poszukiw aniu 
sumy rsr. 5.928 kop. 41 z procentem  5 %  od 
dnia 20 G rudnia (1 Stycznia) 1867/8 r. i kosz­
tam i od M ichała Szlubowskiego, w łaściciela 
d ó b r Zaliszcze, w tycże dobrach Powiecie W ło- 
daw skkn zam ieszkałego, p ro tokółem  K om orni­
k a  przy  T rybunale Cywilnym w S iedlcach F ra n ­
ciszka Łagowskiego, w dniu  2 (14) W rześn ia  
1869 r. sporządzonym , w drodze sądowej p rzy­
musowego wyw łaszczenia, zajęte i zaaresz to ­
wane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
Zaliszcze w gm inie O pole Pow iecie W łodaw - 
skim jurisdykcji Sądu P oko ju  w W łodaw ie po ­
łożone.

D obra  te  obejm ują n a  m iarę now opolską 
morgów 1007, albo dziesiątym  503 y.2, to jes t 
place pod zabudow anie m ieszkalne około m or­
gów 2; ogród owocowy około  m orgi 1; pole o r­
ne w 3 zmiany zasiewane około m orgów 332; 
Ł ąk i grondow e i b łotne około morgów 274; 
L as młodociany przerzedzony m orgów 288; pa- 
stew hiki chrustem drobnym  zarosłe około m or­
gów 86: oprócz uwłaszczonej przestrzeni m orgów 
1076 prętów  61; g ranice, drogi, rowy i n ieużyt­
k i około m orgów 24.

Zabudow ania dworskie;
1. Dom  ośm iorak  drew niany gontam i pobity , 

do którego dwa chlewki przystaw ione. 2. Chlew 
drew niany w słupach pod słom ą. 3. P a rsk  z 
d rzew a słom ą poszyty. 4. Sernik  n a  slupach 
z ta rc ic  słom ą poszyty. 5. P a rsk  drugi z drze­
wa słom ą pokryty . 6. S ta jn ia  i obora z cegły 
pod jednym  dachem  słom ianym . 7. Szopa w 
słupach drew niana słom ą poszyta. 8. S todoła 
z cegły m urow ana, przy k tórej szopa m aneżowa 
z drzew a pod słom ą. 9. Spichrz z cegły p ię tro ­
wy dachów kam i pokryty. 10. Szopa druga Z 
drzew a w slupach pod słom ą. 11. S tudn ia z 
drzew a z sochą, żurawiem i kubłem . 12. K ar­
czma drew niana w węgły słom ą poszyta. 13. 
P a rsk  w ziemi drew niany pod słom ą. 14. O bór­
k a  drew niana w słupach  pod słomą. 15. O gro­
dzenia około budowli.

W ysiewy i zb iór siana: pszenicy korcy  30, 
żyta korcy 70, jarzyny  ilość odpow iednia ozi­
minie.

N a dobrach  ciążą służebności w w ykazie liy - 
potecznym  jaw ne.

Z a ję te  d o b ra  są  u re g u lo w a n e  h y p o te c zn ie  w 
d z ierżaw nem  p o s iad a n iu  M a rc e li R a to m sk ie j.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 
znajduje s ę w akcie zajęcia u sprzedażą dyry­
gującego P a tro n a  p rzy  T rybunale  w S iedlcach 
K aro la  Łuniew skiego, w tem że m ieście zam ie­
szkałego, oraz w zbiorze objaśnień i w arunków  
przedaży.

Zajęcie powyższe w kop jach  doręczone zo­
stały w dniu 3 (15) W rześnia  1869 r. 1. W ó j­
towi gminy Opole, W asilow i B orsuk  do rą k  
własnych. 2. P isarzow i Sądu P oko ju  w W łoda­
wie w dniu 5 (17) W rześnia  t. r. n a  ręce D ą ­
brow skiego P odpisarza tegoż Sądu i 3. M ikoła­
jow i A rendarenko  N aczelnikow i Pow iatu  W ło- 
dawskiego, w dniu 5 (17) W rześn ia  t. r. na  rę ­
ce Sekre tarza  tegoż Piędzickiego przez woźne­
go T rybunału  W ładysław a M alinow skiego.

Zajęcie pówyższe wniesione zosta ło  do księgi 
wieczystej dóbr Zaliszcze, dnia 13 (25) W rze­
śnia r. b. a  do księgi zaaresztow ali w kancela- 
r ji P isa rza  T rybunału  n a  ten  cel przeznaczonej 
dn ia 15 (27) W rześn ia t. r.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nej au- 
djencji T rybunału  Cywilnego w Siedlcach, w 
m iejscu zwykłych posiedzeń w Siedlcach, przy 
ulicy W arszaw skiej pod N r. 147 o godzinie 10 
z ran a  dnia 1 (13) L istopada 1869 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie K aro l Łuniew - 
ski w mieście S iedlcach  z urzędu zam ieszkały.

Siedlce d. 15 (27) W rześnia  1869 r.
S tanisław  K rzeczkow ski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępowej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w Siedlcach.

Siedlce d. 15 (27) W rześn ia  1869 r.
S tanisław  K rzeczkow ski, P isarz  T rybunału .
P o  odbyciu trzech  publikacji zb ioru  ob ja­

śnień, przygotow aw cze przysądzenie odbędzie 
się w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  
Cywilnego w S iedlcach dn ia  26 G rudnia 1869 
(7 Stycznia 1 8 7 0 ) r. o godzinie 10 rano.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 9000. 
S iedlce d. 29 L istopada (11 G rudnia) 1869 r.

K arol Łuniew ski, P a tro n  T r8bunału .

N . D . 9148. P raw nie zajęte: buciki dam . 
skie nowe, szal czarny, lam pa, pa lto  futrem  pod­
b ite , garderoba m ęzka, fo rtepjan  i m eble m a- 
choniow e, jesionow e, rądle  m iedziane i t. p. w 
d . 4 (16) b. m. i r. o godzinie 10 ran o  n a  S ta ­
rym  M ieście, w d. 5 ( 1 . )  t. m. i r. o godzinie 
10  i 12 z ra n a  na  M uranow ie i w d. lo  (22 ) b. 
m. i r. o godzinie 10 z ran a  na  targu  Grzybów 
zwanym w W arszaw ie przez publiczną licyta- 
cję sprzedane zostaną.

A . Now icki, K om ornik.

N. D . 9144. W  dniu 3 (15) G rudnia r. b. 
o godzinie 10 rano, n a  targu  K rasińsk ich  zwa­
nym w W arszaw ie, dwa bilardy  z rekw izytam i, 
bufet i sto lik i jesionow e, zegar, lustra , i w dniu 
11 (2 3 ) G rudnia t. r. m eble m achoniow e o go­

dzinie 10 rano  n a  ta rg u  G rzybów  zwanym w 
W arszaw ie, przez pub liczną licy tację sprzedane 
zostaną.

Władysław Popławski, K om ornik .

N. O. 9 i  23. Prawnie zajęte ruchomości, 
jako  to: m eble m achoniowe, fo rtep ian  p a li­
sandrowy, lustra, figura i różne wazony m a r­
murowe i t  p., w d. 5 (17) b. m o godzinie 
i l  rano  w domu pod Nr. 172</ przy Aleji 
U jazdowskiej, sprzedane będą przez publicz­
ną  licytację.

W arszawa d. 2 (1 4 )  Grudnia 1869 r. 
Ejchler Komornik, przy S. A. 
pod Nr. i  774 zam ieszkały.

N D. 9125 W  dr-iu 5 717) G rudnia r. h. 
o godzinie 12 w p o ł.d n ie  na placu targowym 
S tare-M iasto  zwanym w w arszawie, zajęte  
przedm iota, ja k o  to: sto ły , szafy, kufry, k rz e ­
sła , wagi, noże, topór bezmian balja  ko ­
newki, zegar i t. p., zaś w dn ach 8 (2(1) G ru ­
dnia r. b. o godzinie (0 z rana  i 9 (21) G ru­
dnia o godzinie 12 w południe, meble maćho- 
niowe i jesionowe, fortepian, lustra, św ieczni­
ki i lich tarze  platerow ane, łyżeczki, koszycz­
ki, m aszynka do kawy, platerow ane, zegar, 
samowar, rąd le , lam py, g ird ero b a  m ęzka i 
t. p , w dniu 11 (23; G rudnia r. b. o godzinie 
12 w południe na p lacu  przy 3-ch Krzyżach 
w W arszawie, m agle angielskie przez pu 
bliczną licytac ę sprzedane zostaną

W arszaw a d. i i l3 )  Grudnia 1869 r.
Ruszczykowski, Komornik, 

pod Nr. 557 zam ieszkały.

N. D. 9126. Praw nie z a .ę te  w drodze egze­
kucji Sądowej, meble thachoniowe, jesionowe, 
orzechowe, lu stra , fortepian, zegary, szkło, 
porcelana, miedź, mosiądz, zegarek cylinder 
w srebrnej kopercie, książki hebrajskie sydor 
czyli modiitwosłów' zw’ane i t. p. przedm iota, 
w d. 4 (16 Grudnia r. b. o godzinie 10 z ra ­
na przed kościołem S go A leksandra, a o go­
dzinie U  z ra n a  w rynku Siatego-M iasta, 
zas w d  8 (20 b. m i r .  o godzinie, H z  rana  
w domu pod Nr. I791as przy ulicy F ra n c isz ­
kańskiej i w <1. 9 (21) b m. i r. o godzinie 10 

i z rana w rynku  Stare-M iasto w W arszawie 
przez publiczną licytację sprzedane będą 

W Suprymewicz, K. p  S A. K. P.
rwiwmi .»w mm nu * .acr.wwH.w)i-łn> , - — — —T mł

L IS T Y  G O Ń C Z E . 

(T B H C K H H E  JIH C T L L

N. D. 8878, Ci/Ab H cnpanumc.tbnoU
llo .iu i{iu  I. Om f\b . le n ia  n  B a p m a et.

BaaroBOjniT-b bcB rpam gaHcidii a BOeHHbia 
BjiacTH OpaTHTb CTporoe BHHHaHie Ha ILlu- 
MOHa PorOBCitaro nogeHhiUHKa, afir-B 26, post- 
gen n aro  bu. ropojęk Pagosib, p o d a  cpejH aro , 
jiHga npo^oarO BaTaro, bojiocu. Ten ho pycbixu., 
rjiasu. l e u H u x t ,  Hm-feiomaro y J ie B o ił  pyitu  
KpMBoft óojunoB iia jten i,, Ba. noc-i-ti^Hee By.e- 
im  npoKHBaiomaro bu. Bapm aRf, nojęb M  2796 
h  bu. cjiyuaB nOHMKH, goc-raBn-rb e ro  bu. 
sjphuiHifi 3ysT> h j h  OjiHiKafiinifi MhcTa 3agep- 
HiaHin.

r. B apuiana gHH 17 (29) Hoaópa 1869 r.
I lp e g c h g a T e jiB C T B y io m if t CygbH,

HtHJKHCBCKifi.
» *

Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeństwem 
w kraju czuwające, aby Ba Szymona Rogow­
skiego, wyrobnika,, la t 36 mającego, w Rado­
miu urodzonego, wzrostu średniego, twarzy 
ściągłej, włosów eiemno-blond, oczu piwnych, 
mającego u lewej ręki duży palec krzywy, osta­
tnio w Warszawie pod Nr. 2790 zamieszkałego, 
baczną zwróciły uwagę, a w razie ujęcia dosta­
wiły do Sądu tutejszego, lub do Sądu najbliż­
szego zatrzymania.

Warszawa dnia 17 (29) Listopada 1869 r.
Sędzia P rczydujący, Zyżniewski.

N D. 8816. Gy,p> Menpa/m inc-ionou  
no.iuv.iu  /. Om/pbAt'mn 1'. Baputaeu. 
IIpOCHTt chh-b BC* BOeHHBie n rpasigaH - 

cnie BjiacTH, Hagtb nopngKOMt. n  6e3onacno- 
CTiio n p a a  Haójnogaiomie, oópam aTb ocoóoe 
BHHHaHie Ha jinne OcHiia CajOBCKaro, ypont- 
geHita gepeBHH E y tb i Hop.o Ppog3HHCKaro 
y t3 g a  BapmaBCKofi FyńepH m , a b - r t  o tu . po- 
gy 24, pocT a cpegHHro, b o jo c b i Ha roaOBh 
TeMHBie, jum e npogojiroBaTOe, cnraa IlaBJia h  
A h to h h h b i, a  bu. c jy u a h  hohmiih ero , apecTO- 
Ba-rb h gocTaBHTb bu. sghmHiii Cygu. hjih ójik- 
JKaftinyro BJiaCTb ero  iKHTexbcma.

P. BapmaBa gHH 18 (30) Hoaópa 1869 r.
IIpegc-B^aTejibCTByiomiS Cy^hH,

iKnwHeBCKift.
*

* #
W zyw a wszystkie w ładze ta k  wojskow e i cy­

w ilne, nad  porządkiem  i bezpieczeństwem  k ra ­
ju  czuwające, zw racać baczną uwagę n a  osobę 
Józefa  Sadow skiego, rodem  ze wsi B udy Nowe,

j  P ow iatu  G rodziskiego G ubernji W arszaw skiej, 
i la t  24, wzrostu średniego, w łosów ciem nych, 

twarzy pociąg łej, syna P aw ła  i A nton iny , a  w 
razie ujęcia go, aresztow ać, i dastaw ić Sądowi 
tutejszem u lub najbliższej w ładzy jego zamiesz­
kan ia .

W arszaw a dnia 18 (30) L istopada 1869 r.
Sędzia Prczydujący Zyżniewski.

I
i
»

i
i
I
i

N. U. 8918. Cy.i'b 'Hen:m hum e.i ■’('■!
I lo .iw ilu  m, K u .it.’: p in .

IlpocHTb BOoHHbie u rpaiKgaHCKiii nojiHuefi- 
cn in  BjiacTH, aa  "Oj.:a,iKOnu> n óeapnacTHOCTiio 
bu. K p a i nańJiogaio in ic bu. npegrjiaxu . uxu. 
BbSOMCIU., IipQH3BeCTH TiąilTejIbHblń p03LICKU. 
iBH-rejbHHitf.1 gepcBHU PpaniHuiKH HagHeMeu- 
cKOli niniiM  M apiam ibi KuBa.icBCicofi, 6 h -  
aiai mt-fi H3b M'1-CTa ii.HccjibCTBa u  CKpiiBaio- 
mekc.u nepegu. H:iKa3amein>, c iHTiitomcii o tu . 
po,sy 32 a1iTU, pocTa cpc/tHaro i o jo c o b i. 
CBliTji ■ p y cu x u ., i-jiasoBu. ro jyó b ix u ,, annu. 
psńoBa-rbiKb Kpyr.iM X b, hocu ynhpeHHa- 
ro , p x a  ii nogóopogua oó likh  b i-hiimxu., h 
B-b cu yuab  ca  iiohjiiih, gocraB in b  3a cap ay - 
jomu. nu. 3g'SniHiii Cygu..

I'. Kan: Bapia, 13 (25) Iloaópa 1869 r.
I Ip e g c t .jta T e jib C T B y io m it i C ygba,
I liig B o p H b iii C oB tT H iiK U ., g e  l o n e .

*
* *

W zyw a wszelkie w ładze, ta k  <yw ilnejako  
też wojskowe, nad  porządkiem  i bezpieczeń­
stwem w k ra ju  czuw ające, aby w obrębie swych 

i adm inistracji, zarządziły  ścisłe śledztwo miesz­
kan k i wsi G rażyszki gm iny N adniem eńskiej 
M arjanny Kowalewskiej, zbiegłej z miejsca za­
m ieszkania i ukryw ającej się przed wymiarem 

| spraw iedlw ośei, m ającej la t w ieku 32, wzrostu 
i średniego, włosów św iatło blond, oczu niebies­

k ich , tw arzy  okrąg łe j, nosa  proporcjonalnego, 
u st i b rody zwyczajnych, i w razie u jęcia, Są- j 
dowi tutejszem u pod strażą  odstaw ić zechciały. [

K alw arja  dn ia  13 (25) L istopada 1869 r. ;
Sędzia Prezydujący, j
R adca  Dworu, de Johnc .

N. D. 8995. CyĄ'b łlcnpiietim e.ibH oii ; 
noA U liiu  oz. X e tiu u tia X b .

EjtaroBOJTHTu. pch  B jiacT H , H aSm ojaiom ie 
3a nopajKOMU. h 6e3onacH0CTiio bu. s p a h , y- 
KJioHHiomarocH o tu . BH sepaauiH  HanasaHin, 
KiiTejia ro p o ja  KasiiMhpiKa.logSHHCKaro V ’h i- 
j a ,  UI.1HMW diyitcu, TipaTejibHO cahjHTb, h bu. 
c jiynah  uohm kh, ^ocTaBnTh bu. o h h S  iijth 6 jh -  
asaflinift Cyju..

IIpnMt.Tbi IUjihsibi l>yKCa: xbuu. 32, por-TU. 
yMtupeiiHbńl, b o jio c łi tcm hnie, r j a 3a nnnHwe, 
Hocii h poT i. yM'fepeHHbie, -inne KpyrjiOBaTOe.

r. XenuHHM, HoHÓpn 6 (18) p a  1869 r.
ilpejch^aTejibC TBytoiniii Cy^bit, 

MemeeBCKifi.
»

*  *

W zyw a wszelkie władze nad  porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwające, aby n a  
Szlam ę F u k sa , m ieszkańca m iasta K aiim ierza  
P ow iatu  Ł odzińskiego, la t  32 liczącego, w zro­
stu  m iernego, w łosów ciem nych, oczu piw nych, 
nos i nst m iernych, tw arzy ok rąg łej, przed wy­
m iarem  spraw iedliw ości ukryw ającego się, b a ­
czne oko zw racały, i w razie dostrzeżenia One­
go, ujęły i tutetejszem u lub najbliższem u Sądo­
wi dostaw ić zechciały.

Chęciny dnia 6 (18) L istopada 1869 roku.
Sędzia P rezydujący, M ierzejew ski.

N- D. 835). Podaje do powszechaej wia­
domości, iż I>obi'u<1 B a n k u  wydany za 
N r. 26,339 na zastaw ione kosztowności w 
B anku, przypadkow o zaginął.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 15 G rudnia .869 to je s t  ; 
od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił się i ; 
prawo posiadania onegoż w Banku udowodnił, , 
gdyż w przeciwnym  razie  duplikat biletu wy- : 
danym  zostanie osobie, której nazwisko z a ­
p isane  w księgach D yrekcji Banku Polskiego

N. D. 9078. nempoKniificiil Cy.ft, 
Hcnpiifitime.ii."u ti Ilu t unia.

BH3HBaeTu>: 1 Kpucefu REeu.iiixu., Jihuu. 
18, nocTOHHuuro atnrejiK h s u .  jepeBHH Mnueii- 
jop®u> H3o PopHaro UIjieCBHra, 2. (bpugepnna 
BtiHy3Hepn>, j i * t u >  22, H3U, iiepenmi Topaxay, 
npycaaxu, nng^aHbixu., BpesieHHO npoiKHBaio- 
1UHXU. BU>gept-BHII HniHHt j l l in t  BblllOHCKOMU. 
yii3jls, HMH’h HenaBecTiibixu. no MScioupofiw- 
Baniii, gaóbi b u .  Teuemu 30 ^He0 HBnaHCb b u .  
sjtm H ifi Oygu,, h j u i  gOHecjni o cnoeniu. m I i c t o -  
npeÓHBaHiH, b u ,  h p o t h b h o m u .  we cxynah, no- 
cxynji Ho e t  h h m h  SyąeT-b no 3aK0Hy.

r. ncupoKOBu., 10 (22) OKTHÓpa 1869 r.
*

t żywa: i. E rn es ta  Kweclich. la t 18, s ta ­
łego m ieszkańca wsi M icendorf z Górnego 
Szlązka; 2 F ryderyka W anzner la t 22, ze 
wsi G ordhau, pruskich poddanych, czasowo 
we wsi i gm inie l i  p ie powiecie sv ieluńskim  
zam ieszkałych, obecnie z pobytu niewiado­
mych, aby w ciągu d n i 30 stawili się w Sądzie 
tu tejszym  lub o m iejscu terażniejszeg  za- 

; m ieszkania swego donieśli, pod skutkam i 
j prawa.
i Pctroków, d 10 (22) P aździern ika 1869 r. 

lIpegcbgaTejibCTnyiomifi Cy^na.
XMejieHCuifi.

N. D 9086. C y^b  Hcnpann/me.tbHoa
Ho.lll.UilL ST, yltOOAUHi.

npejtJtaraeTb b c I im u .  BJiaCTHuu. TaKu. B O eH - 
Hbiiiu. H anu. h  rpaKgaHCKHHU., 3a c u o k o S -  
CTBenu. h  óe3onacieMU. b u .  rocygapcTBh Ha- 
ÓJiiogiuontuiiu., oópaTiiTU. ocoóoe Ennaam e 
Ha Aóyca TaóauKeBima, ci.iHa Cpyjia TeHOxa 
h  MaH.j.m. 32 roga o t u .  p o jy  HMbtomaro, nt.- 
pOHcnOBBgaHia MoBces, BHhiomaro wcHy, 
®aKTOpa, ypoateHga h  nocTOHHHaro k h t c j i u  
ropoga JlfofijiHHa, no HacToauteuy ®e MbcTO 
iBHTeJtbCTBy HeH3BbcTHaro, h  b u ,  cjiyua-fc ęa- 
jep®aHia ero, b u .  BgŁmHiS h j i h  u.unnaiiniift 
Cygu. npHBhcTH.
P. S i o ó j i h h u .  gHH 25 H osó. (7 j(cKa6.) 1869 r .

W zywa wszelkie władze, tak  wojskowe j a ­
ko cywilne, nad porządkiem  i bezpieczeń­
stwem w k ra  u  czuw ające, aby zwróciły ba­
czną uwagę r a  A busia Tabaczkiew icza, la -  
32. starozakonnego. żonatego, bezdzietnego, 
w L ublinie urodzonego i sta le  zam ieszkałe- 

i go faktora, syna S ru la  H enocha i Mindłi z  
j obecnego pobytu niewiadomego i w razie  
| przytrzym ania go, aby do tutejszego lub n a j­

bliższego Sądu dostawić rozporządziły .
L ublin  d. 25 L istop. (7 G rudnia) 1869 r. 

IIpejcf,gaTejibCTByiomift CygbH. PynpexTU..

N. D. 9073. Cy,\b Jicnpanume.iMioil 
Hti.tv.iiiu m, Ka.tumb.

IIpegaaraeTu, Bceiiu. BiacTbaMu. kuku. BoeH-
HHMU. TaK-b rp a * g a H C K H M U > , OÓpaTHTb C B O e 

BHHMaaie 3a Po3ajiiio KoBa-ibcityio, »HTejib- 
iiuny ro p o ja  Ka3HMtp®a, CjiyneitKaro yh sg a  
KajiHiucKofi PySepHiii, cupbiBaiomyiocn ne- 
p e g u ,  c y g e Ó H O K )  O T B h x c T B e H H O C T i io , h  e 'b  
c-iyua-b o h o H nouncii, s.ybninewy h j i h  f),Tn®nd- 
m eay Cygy gocTaBHTh.

IIpBMbTbi: jibTU. o t u .  pogy 49, pocTa yste- 
peHHaro, juina npogojiroBaTOro, BOJiocOBt 
Tesmo pychixu., rjia3i. ro.iy6iJxu>, Hoca H p ra  
yMepeHHMxu., ocofiuxu. npHji-liTOEu, h - Ł t u .

r. K . i j i h u i u . ,  25 Hoaó. (7 fleKaó.) 1869 r. 
npeACbgaTejbCTByioiuiS Cy^bH, 

BpoMupcKifi.

N. D. 8752. Podaje do powszechnej wia- 
: domości: iż l l o w ó * *  B a n k u  wydany za 
i  Nr. 20,500 przypadkowo zaginął, 
i W zywa się więc posiadacza, iżby najpó­

źniej w 6 tygod n i od dnia 29 Grudnia roku 
1869 to  je s t od daty ostatniego ogłosze­
n ia zgłosił się  i prawo posiadania onegoż 
w kan torze  Banku udow odnił, gdyż w 
przeciwnym razie, duplikat b ile tu  wydanym 
zostanie osobie, której nazwisko zapisane w 
księgach kantoru Banku. 3—3

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E . T A O T H M il G C d U B I E I H /T .

N. D . 8865.

W A Ż N A  N O W O Ś Ć .

PAPIEROSY BEZ PAPIERU
i tiiiiiih! s .  j i « m r .

P o k ry te  li ir e c lt ie m i liśckMmi z a m ia s t  lia p ir r u , W ła s n e g o  W y  
n n la x k u , można dostać po Składach i Dystrybucjach, tak w Warszawie jak  i na prowincji po 
różnych cenach o«t r». 1 flo rs. 3 s to  s z tu k .

Amatorom dobrych Papierosów i drogich Cygar, polecają się szczególnie L iśc illllk i l i t .  A. 
p o  l’S. 3 za 100 sztuk; łączące w sobie wszelkie dobre przymioty tak cygar jak  i papierosów. 

Fabryka poleca się i Cygarami dobremi i odleżalemi następującemi-
Y l i f l i l r i i r s ..................................................po rs. 4  1 0 0  sztuk.
I S e g n l ś i a  „ „ 3 „ „
P rease ittow e...........................................„ „ 3 „ „
B ou< |iiet l.o tid rcs*  „ „ 3 „ „ 2 " 3—14978

w D ru k arn i Rządow ej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego .— Za pozwoleniem  Conzary,


